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Pauli Boncour 


dędzie reprezenfował Francją w Ge- 
| nawie 


PARYŻ, 4 grudnia, — Nie jest jeszcze 
»rawą zdecydowaną czy Briand pofrdzie 
o Genewy, Według pogłosek obiegają- 

cych keła dyplomatyczne prawdopodobnie 
na radzie lici narodów Francję będzie ro- 
prezentował Paul Bonccur, „Wiadomość o 
pozostaniu Brianda w Paryżu łączona jest 
z szeregiem spraw wewnętrzno-politycz= 
nych, którę wymagają obecności premjera 
w stolicy. l 


izba francuska a cen owa!a 
inilze'ę 


PARYŻ, 4 grudnia (A. W.). Przyjęcie 
przez izbę ustawy o inflaci przypisywane 
tu jest powszechnie osobistemu wpływo- 
wi Brianda, * który umiał swą etita 
elokwencją przekonać w^zystkich o tem, 
że inflącja jest nietylko n'e niebezpieczną, 
lecz nawet: bardzo potrzebną. ? 

Naogół utrzymuje się tutaj przekona- 
nie, że Briand uzyska . większość. również 
i w senacie... Cała prasa, nie wyłączając 
nawet pism opozycyjnych, jest dla Br'an- 
da pełną uznania i stwierdza że iesf on 
jedyną“ pewną óstóją przed: wybuchem 
komuny, czy faszyzmi we Francji. 


SiresEmann wysiera sę 
Ma” Parvża 


PARYŻ, 4 grudnia. (A. W.): Korespon- | 


dent „Matina“. donosi, że potwierdza się 
raz jeszcze wiadomość, że-Stresemann 
przybędzie wkrótce do Paryża, wbrew 
twierdzeniu prasy niemieckiej. 

W wywiądzie, otrzymanym od ministra 
Stresemanna korespondent „Matisa” zo- 
stał poinformowany, że fnfenc'e nieriec- 
kie są zupełnie szczere i że Niemcy bolą 
niedowierzające artykuły prasy francu- 
skiej, Stresemann ponadto oświadczył, że 
Niemcy pragną współpracować z Francją 
nietylko na polu politycznem, lecz i w 
dziedzinie ekonomii i to pracować z ko- 
rzyścią dla obu narodów, 


Dykiafsr zmienia rząd 


Primo de Rivera esfmrrf, vive Prima 
Ne R:ygra 

MADRYT, gruania (rAT). Dyrektor- 
jat podał się do dymisji, Wobec otrzyma- 
nia od króla edpowiednich nełnomosnic'w 
Primo. de Rivera utworzy nowy gabinet, 
zachewtysiec starowiscki prezesa rady aini- 
strów. Sarh okieł gen. Martinez, który 


będzie jednocześnie wiceprezesem rady | 


miristrów, Tel e mir 


ów: | ira spraw zagranicz= 
nych piastuje Yaguaz 


Dziś (0 stronie 
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P. Skrzyński wraca z pożyczką 


Takie wiadomości dochodzą do prasy 


Czy rząd znowu je zdementuje? 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: | sprawie kredytu 135 miljonów dolarów po- 
Dziś o godzinie 9.20 rano przybywa do | życzki, poczem rozpatrzone będą ostatnie 
Warszawy p. premier Skrzyński. relacje dyr. Młynarskiego, które nadeszły | 
Zaraz po przyjeździe p. premjer odbę- | dzisiaj z Nowego Jorku, 
dzie narady z ministrem skarbu Zdzie- Wiadomości te są w dalszym ciągu po- 
chowskim, oraz z prezesem Banku Pol- myślne, 
skiego p. Karpińskim. Po południu odbędzie się przyjęcie pre- 
Premjer Skrzyński przedstawi wynik | mjera w Belwederze, a następnie rada ga- 
swych rokowań w City londyńskiem w  bincetowa, 


Po naradach premjera i ministra Zdzie- 
chowskiego z przedstawicielami sejmu, w 
sprawie warunków pożyczki i następnie 
naradzie gabinetowej będą wysłane do dy- 
rektora Młynarskiego ostateczne instruke 
cje w sprawie siinalizowania pożyczki, 

Jednocześnie będzie zdecydowany ter= 
min ewentualnego wyjazdu ministra skar- 
bu, p. Zdziechowskiego do Londynu. 


| A A Sanii 
Polska jest ofiarą Kryzysu europejskiego 


Gdy Kryzys minie, rząd powróci do liberalizmu w handlu 


Wywiad z prezesem rady ministrów, p. Aleksandrem SKrzyńskim 
WIEDEŃ, 4 grudnia (Pat). „Neue Freie 

Presse" zamieszcza wywiad swego kore- | 

spondenta warszawskiego z prezesem ra- | 


nie było możliwości skierowania *inten- 
sywniejszych wysiłków w celu zlikwido- 
wania kryzysu gospodarczego. 


poszczególnym państwom, osiągnięte zo 
stanie ono za pośrednictwem gospodar- 
czego Locarna. Zadaniem rządu polskiego 


dy: ministrów Skrzyńskim, Stosunki w' dziedzinie gospodarczej | będzie dążenie do uzdrowienia gospodar- 
| Omawiając sytuację gospodarczą, prem- | wymagają również swojego  Locarna. | czego kraju. Fakt że został utworzony 
| er zaznaczył: „Kryzys, jaki przeżywa Pol- | Jakże mogłoby się dzieło sanacji udać | rząd o większości parlamentarnej daja 


ska, jest następstwem ciężkich stosun- 
ków gospodarczych,. panujących w całej 
Europie. Błędem byłoby uważanie kryzy- | 
| su za następstwo wyłącznie wewnętrz- | 
, nych stosunków polsk'ch. Zapomina się | 
(o fakcie, że Polska bez obcej poiiocy | 
' przeprowadziła reformę walutową, Gdyby | 
| reszta Europy powojennej zdobyła się na | 
konsolidację stosunków gospódarczych, | 
Polska również uzdrowiłaby się ekono- | Żadne państwo w Europie nie jest w sta- 
micznie. Niestety, z powodu syzyfowej | nie dźwignąć się o własnych siłach. Wy- 
pracy nad polityczną konsolidacją Europy ' dźwiśnięcie ogólne wyjdzie na korzyść 


Poiskz w kamiiecie rozbroleniowym Ligi 


ze w'gleóu na „specjalne stosunki geograticzne wobec Rosii“ 


GENEWA, 4 grudnia. (Pat) — Komi- dzie 15. Napewno w skład wejdzie jeden 
sja rady lgi rarcdów wchodzące w skład członek państw rozbrojonych na zasa- 
komitetu Fcordyraty rego, odbywa nara- dzie istniejących traktatów. prawdopo 
dy rad przygctowanicm procedury i skła- dobnie Wegry. Z drugiej kategorii państw 
du przyszłej komisii badawczej dla spraw wejdą do komisji państwa, znajduące się 
Już na nzzeszłem zdromadze- w specjalnych stosunkach geograficznych 
zeciwko procedurze i wobec Rosi. Nie ulega wątpliwości, że 
podne- Polska ma prawo które będzie uznane da 
ka- wejścia do komitetu. Będzie to zgodne z 
tezą Polski w czasie trwania tegorocznej 
konferenc'i kortroli handlu bronią w maju 
i czerwcu w Genewie, na której Pclskę 
rerrezentował gen. Sosnkowski. 

Dziś wieczorem komitet rady ligi w 
tych kwest'ach w dalszym ciągu obraduje 


Polsce, która została dotknięta wojną 
w dotkliwy sposób, Jakże Polska mogła 
przeprowadzić to wszystko, Kryzys go- 
spodarczy Połfski ujawnia ten stan cho- 
robliwy, jaki można stwierdzić w innych 
krajach Europy. 

Polska, będąca rynkiem zbytu dla róż- | 
nych towarów, ma bramy otwarte — gdy 
szuka kredytu znałduje drzwi zamkniete. 


gwarancję odpowiedzialnej współpracy 
sejmu w dziele sanacji gospodarczej. 

Główną uwagę zwrócimy na sprawy 
walutowe, będziemy popierać rolnictwo 
i przemysł, Co się tyczy polskiej polityki 
handlowej, to nie jest winą jej, iż libera: 
lizm musi być nieco ograniczony, bowiem 
„bliższa koszula ciału". Jeżeli uda się rzą4 
dowi polskiemu zwyciężyć stan kryzysią 
Polska powróci do liberalizmu w dziedzi 
nie handlu", 


pizedstawiciełe technicznych organizacji 
ligi. 

Na ostatniem zgromadzeniu ligi naro- 
dów zastrzeżenia przeciw tej procedurze 
podr oszono w trzeciej komis'i i w specjal- 
nej podkomisji, gdzie ze strony Polski u- 
zaszdniał delegat polski, poseł Dębski 


| rozbro'en'a. Już 
miu ligi narodów gr 
składowi kemieji koordynacyjnej 
szono zarzut, i* rio sie ona na dwie 
tegor'e członków 
Państw wchodząc. do vady lig" włórych 
głos był decydujący i państw mając. głos 
doradczy ponieważ ich przedstaw'ciele 


Ustalono: 1) zmianę nazwy komisji ko- 
ordynacy'nej, 2) wszystkie państwa wcho- 
dzące do komitetu badań będą miały głos 
równorzędny. Otecrie komitet zastanawia 
się, według jak'rfe klucza powołane bę- 
dą państwa z poniedzy niewchodzących 
do rady ligi. Liczba członków komitetu bę- 


wchodzę w skład komisii koordynacyjnej 
nie iako przedstawiciele państw, lecz ako 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 


(Piotrkowska 73) 


wzywa wszystkich kunców i przemysłowców do zgłoszenia swych pretensji 
| przeciwko Bankowi Handlowemu w Warszawie, Oddział w Poznaniu, oraz 
| przeciwko „Direktion der Discontogesellschaften in Berlin“, oddział w Pozna- 
mu, w Sprawie 


Ruzniecow—Bobowski w Poznaniu. 
w:godziirach biurowych do dnia 10.XII 1925 r. 
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Ostrzeżenie: 


Niniejszym podajemy do wiadomośc? 
Szanownej Klijenteli, że z dniem dzisiej- 
szym został wydalony z naszej firmy 
p. Władysław Orzechowski. 

Wszelkie tranzakcje, załatwione przez 
Niego, nie będą od dnia dzisiejszego prze? 
nas honorowane. 

Z poważaniem 
ELECTROLUX, 

Sp zodr odn. 
Łódź, ul. Przejazd 6 


9081—1 


Wwdział Ochrony Kredytu 


przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi. 
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Aeroplanem ponad Europa 


Spólrzmy z lotu ptaka na polityke Francji Niemiec, Polskii Włoch 


Czego chcą socjaliści francuscy? 

Naprzód mie dopuścili do władzy Dou- 
mera, wołając, że władza pozostać musi w 
rękach kartelu lewicy, i że gotowi byliby 
wziąć udział w rządzie lewicowym. Opie- 
rając się na tej deklaracji, wystąpił Her- 
iot ze swą próbą stworzemia gabinetu de- 
mokratyczno-socjalistycznego: aliści w 0- 
statniej chwili socjalizm cofa mu swe zau- 
fanie i osadza inicjatywę jego na lodzie, 
Na scenie politycznej pozostał. nieśmier- 
telny Briand — ów stary kokiet kułuarów 
parlamentarnych: jemu to przypadło — w 
wyniku wielorakich starć partyjnych — 
wziąć na się rolę tak zwanego zbawcy 
kraju i zarazem zbawcy instytucji demo- 
kratyczno-przedstawicielskich. Nie posia- 
dając mocnego oparcia w izbach, Briand 
będzie usiłował rządzić, opierając się na 
opinj publicznej; w najlepszym razie 
wspierać go będzie w parlamencie doraż- 
na większość, skojarzona z żywiołów u- 
miarkowanmie lewicowych, z wyraźnem po 
minięciem socjalistów tudzież nacjonali- 
słów. Nietylko bowiem na lewicy panuje 
zamęt i rozprzężenie; ten sam rozgardjasz 
stał się udziałem prawicy. Jadąc tedy do 
Londynu, aby podpisać wraz z innymi u- 
klady locarneńskie, premjer francuski re- 
prezentował raczej sumę dwóch rozgar- 
djaszów, niźli jakiś pozytywny środek kon- 
solidacji państwowej i narodowej. Gabinet 
Brianda, w rzeczy samej, to — niemoc 
prawicy postawiona obok niezdecydowa- 
nej postawy socjalizmu; to — dwie równo- 
ważące się negacje, które, paraliżując się 
wzajemnie, odstępują władzę żywiołom 
środkowym, nijakim, lawirującym między 
riak” i „nie”, 

Ale czy w inmem położeniu znaleźli się 
jego koledzy w Londynie? Czy coś innego 
prócz improwizowanej  tymczasowości 
przywieźli ze sobą do Londynu minister 
niemiecki i minister polski? 

Władza państwowa w Niemczech prze- 
bywa kryzys niemniejszy, niż we Francji. 
Nacjonaliści niemieccy wściekają się prze- 
ciw paktom, zawartym w Locarno, wście- 
kają się tem śwałtowniej, że nie mają im 
nie do przeciwstawienia. Kanclerz Luther, 
kładąc podpis Niemiec pod paktami locar- 
neńskimi, podpisze jednocześnie swoją 
własną z urzędu kamclerskiego dymisję. 
Dymisja jego, oczywiście, nie znaczy tego, 
aby po nim do wadzy w Berlinie dojść 
miał nieprzejednany i wście'ły nacjona- 
firm, Przeciwnie, domyślać się i wnosić ra- 
czej należy, że nacjonaliści, uchylając się 
od ratyfikacji dzieła pokoju, zamkną sobie 
temsamem drogę do udziału w polityce, 
która zbierać będzie tego dzieła pokoju 
awoce, 


Niemniej wszakże fakt pozostaje fale- 
tem: obok Brianda, premiera bez oparcia 
w parlamencie, staje Luther, kanclerz bez 
jutra. 

A jakie jest jutro naszego premiera 
Skrzyńskiego? Kryzys, jalzi sin Pol 
ska, jest fermentem bodaj śłębszym i o- 
strzejszym od tego, jaki nurtuje Francję "i 
Niemcy. Polska, rzec można, stoi dziś 
przed zagadnieniem ponownego zdobycia i 
obwarowania swej niepodległości, To 
wszystko, na co liczono u nas dotychczas; 
to, w czem pokładano zaufanie, zawiodło 
nas z kretesem. Zawiodła pomoc obcych; 
zawiódł rozum stanu tych, którzy żądali 
dla się pełnomocnictw ; uprawnień wyjąt- 
kowych; zawiódł urzędnik polski, zwłasz- 
cza ten, stojący u szczytu drabiny pań- 
stwowej, zawiódł obszarnik, czujący wię- 
cej sentymentu dla swych leoni cugowyckh, 
niż dla doli parobka-fornala, gnieżdzącego 
się w barakach dworskich, pospołu z ty- 

sem i gruźlicą, na gnoju krów i prosiąt; 
zawiódł sejm, zawiódł senat, zawiódł pro- 
kurator i sędzia... Zawód, jaki sprawił nam 
„zloty“ jest tylko wykladnikiem tych głę- 
bokich załamań, jakie dokonały się w 
psychice naszych „sier' kierowniczych i 
rządzących... 


Cóż tedy premier polski powieźć mógł 
do Londynu? 


Zdawałoby się, że jest śród mężów sta- 
nm Europy jeden tylko premier, zdolny re- 


L>LQGGLm>LMmLmGZ NN, 


Ghamherlain i Gzigzern 


spońkają się na urlenie ws Włoszech 
LONDYN, 3 grudnia (Pat), Chamber- 


lain bezpośrednio po ukończeniu. sesji ra- 
dy lisi narodów wyjeżdża na wypoczynek 
do Włoch, Urlop jego trwać będzie mie- 
słąc. Równocześnie donoszą, że Cziczerin 
z końcem grudnia lub z początkiem stycz- 
nia uda się na pewien czas do Włoch. 


prezentować w Londynie stałość i moc 
rządów, trzymamych ręką nieugiętą w 
swoim kraju: Mussolini, Ten, istotnie. nie 
lęka się kryzysu rządowego; nie dba o 
większość parlamentarną, bo sam tej wię- 
kszości dyktuje prawa i daje zlecenia, On 
tedy, zjawiwszy się w Londynie, mógł był 
daś w swojej osobie obraz polityka, który 
kryzys powojennych przeobrażeń ©pano- 
wał i przezwyciężył w sposób radykalny. 

Ale, niestety, Mussolini do Londynu 


nie pojechał, Posłał zastępcę, sam zaś wo- 
lał pozostać w domu, Wobec niedwu- 
znacznej postawy, jaką przybrał wobec za- 
powiedzi przyjazdu Mussoliniego proleta- 
rjat angielski, dyktator Włoch wołał nie 
narażać się na niespodzianki podróży i 
zrzekł się myśli własnoręcznego położenia 
podpisu pod paktami pokoju, 

I ten fakt najjaskrawiej, jeśli się nie 
mylę, maluje stan krytyczny wszystkich 
niemal państw Europy teraźniejszej, Wszy- 


scy przedstawiciele rządów, jacy zjechali 
się w Londynie, byli przedstawicielami ra- 
czej chaosu i słabości politycznej, niż jas- 
nego przekonania i siły, Ten zaś jeden, 
który głośno na Europę o swem przekona- 
niu i o swej sile obwieszcza, nie znalazł w 
sobie dość determinacji, aby z tą siłą I 
przekonaniem ruszyć się poza próg sweg 

domu! Oto ironja współczesnego losu Er 


ropy! 
J. Przemyski, 


Duch Locarna stal sie ciałem 


JaK podpisano traktat locarneński w Londynie 


Korespondencja własna „Głosu Polskiego" 


Londyn, 1 grudnia, 

Trudno mi było opędzić się wrażeniu, 
że przyglądam się posiedzeniu zarządu ja- 
kiegoś towarzystwa akcyjnego, kiedym 
patrzał i przysłuchiwał się uroczystości 
pcdpisania traktatów, parafowanych w 
L-zarno. Sala „złota” w gmachu Foreićn 
Office, o której tyle mówiono, jako o jed- 
nej z najpiękniejszych w stolicy, okazała 
się stosunkowo niewielkim, bardzo poważ 
nym, salonem, którego ściany i sufit, 
gdyś złocone niezawodnie, pokryte są so- 
lidną patyną, tak charakterystyczną dla 
Londynu. Połowa sali oddana została na 
użytek właściwy, na „podpisywanie”, a 


druga obrócona została na amfiteatr, gdzie £ 


zasiedli dziennikarze, 


Podpisywanie traktatów locarneńskich | 


było pierwszem tego rodzaju publicznem 
zebraniem w Londynie; wszystkie- dotych- 
czasowe traktaty, podpisane w różn o- 
kresach w stolicy 


glądane w chwili skila pisów 8 
przez setki chciwych oczu ikar- 
skich. 


Analogja do zebrania towarzystwa ak- 


nie- H 


W. Brytanji, nie byly o- jg 


nie daje tytuł 
dnia, i jako gospodarz, i jako ten, 
według opinji powszechnej najbardziej 
przyczynił się do pomyślności pracy w 
Locarno. Przyjmował gości na wyłożonych 
czerwonem suknem stopniach Foreign Of- 
fice, i kiedy wszyscy już zebrali się w sa- 
loniku przyległym do sali „złotej”, wpro- 
wadził procesję do stołu, 


„Sir'a'" — był bohaterem 
który 


cyjnego nasunęłą mi się wskutek. pogod- EE 


nego nastroju „businessowego', 
odznaczał się ten ostatni akt locarneński, 
Kilkunastu- panów, 
wszystkie sprawy obgadali i doszli do po- 


rozumienia, którzy się już wzajemnie do- : 
skonale znają, którzy wszyscy rozumieją ; 
dobrze, że rozkwit „interesu” zależy od“ 
ich 


ich wspólnych wysiłków, że zresztą 
los osobisty związany jest z Locarnem i 
zebrało się na sesję publiczną, aby przed 
światem zademonstrować zgodę i przy- 
jaźń, jaka między nimi panuje, aby dać do- 
wód, że „interes* jest w dobrych rękach i 
jest pilnowany, Uśmiechy ich przyjazne, 
ukłony wzajemne i wymiana kurtuazji u- 
wiecznione zostały przez licznych opera- 
torów kinematogralicznych, którzy usta- 
wili się na specjalnej platformie i kręcili 
swoje korby, podczas gdy mężowie staniu 
kręcili się po sali, albo kręcili pióra w 
ręku. 


Pozatem wszystko było bardzo wzru- 
szające, P. Chamberlain — przepraszam 
— od dzisiejszego ranka sir Austen Cham- 
berlain, z powodu nadania mu najwyższe 
go orderu Podwiązki, który automatycz- 


którym s 
którzy już dawno = 


| 


Gospodarka eks-ministra Sikorskiego 


mz ły uśmiech; może przypominał sobie, kie- 
j dy wkraczał na salę S 


łym wzrostem i postawą, Z za pasa paua 
Skrzyńskiego wyglądał p, Benesz, maleń- 
ki nerwowy, ruchliwy, Kanclerz Luther 
wydawał się nieco zawstydzony, rzekłbyś 
nauczyciel szkoły średniej, który wszedł 
na zebranie prolesorów uniwersytetu, Pan 
Stresemann nie pozostawiał ukazaniem się 
swem żadnej wątpliwości co do swej na- 
rodowości i 2 szej ojczyzny” — Prus. 
P, Vandervelde miał na ustach bardzo mi- 


zisiejszą, że jest 
ednym z obecnych mężów stanu, który 
sodpisał również traktat wersalski, Dluga 
; droga — od Wersalu do Locarno — nie 
| była widać przykra dla niego. Blady i cho- 
-obliwy p. Scialoja zawsze sprąwia na 
anie wrażenie ofiary tragedji; pomysieć 
że ten naprawdę wyjątkowo zdolny i inteli 
sentny mąż stanu i prawnik daje się uży- 
wać przez p. peeke pa do występów 
zagranicą, tam, gdzie p, Mussolini nie mo- 
że się ukazać. 
Pp. dyrektorzy spraw europejskich za- 
siedli do stołu, pokrytego zamiast konty- 
aentalnych tek na dokumenty, specjalnemi 
skrzyneczkami, Nie podnosząc się z miej- 
sca, p. Chamberlain po francusku powie- 
dział parę słów kurtuazyjnych imieniem 
cróla angielskiego. Po nim wszyscy dele- 
saci odczytali zgóry ustanowione deklara- 
cje, których nie będę przytaczał; ie j 


si po niemiecku.. 


Klatka schodowa w` angiel- 

skiem ministerstwie spraw za- 

granicznych — Foreign Offi- 

ce — wiodąca do sali, w któ- 

rej podpisano pakty locarneń- 
skie 


Za wysokim i sztywnym p. Chamberlai- 
nem, którego monokl błyszczał pod sil- 
nem sztucznem światłem operatorów ki- 
nematograłicznych, ukazał- się zgarbiony 
i dość niedbale ubrany-p, Briand, Górował 
nad wszystkimi p. Skrzyński — wspania- 


w świetle Kontroli 


O zakupach min. kolei opinjować musi prokuratorja generalna 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 


Komisja skarbowo-budżetowa senatu 
podzieliła na posiedzeniu przedpołudrio- 
wem referaty, a po południu wysłuchała 
rełeratu senatora Januszewskieśo o tapór 
cie szefa korpusu kontrolerów armii. -— 
Sen. Januszewski w referacie swym pod- 
nićsł że korpus kontrolerów bardzo upo- 
rządkował administracę wojskową Nad 
referaiem wywiązała się ożywiona dysku 
sia która dotyczyła między innemi.dnnio- 
stego zagadnienia zamówień i zakupów mi- 
nistra spraw woskowych, Referent mizdzy 
innemi podniósł, że w tej sprawie brak po- 


rozumienia pomiędzy ministrami spraw 
woskowych i przemysłu i handlu, Komisja 
postanowiła zaprosić na jedno z najblż- 
szych posiedzeń obu tych ministrów dla 
omówienia sprawy zamówień. 


Na zakończenie wysłuchano referatów 
sen. Adelmana i Siedleckiego-o sprawo- 
zdaniu na wyższej izby kontroli w sprawie 
zakupu przez min. spraw wojsk. kawy w 
konserwach i> podkłądów ~+ kolejowych 
przez min. kolei, 

Co się tyczy tej ostatniej sprawy, po- 
sterowiono zasięgnać dodatkowej opinji w 
prokuratarji generalnej, 


Przyjaźń polsko-francusKa 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Z Paryża donoszą, że z inicjatywy pat- 
lamentarzystów francuskich, którzy 


cd- | 


wiedzili w swoim czasie Polskę, stworz | 


na została grupa polsko-Irancuskiej przy- | 1 
: | Prinrgee, de Selves. i 


jeźni. Na prezesa został wvbrany p. Loc- 


quin. 

Do grupy należy 130 deputowanych i 
40 senatorów. 
Należą do niej między innymi p. Pinle- 
Herriot, Paul Bancourt, Leon 
inni 


ve 


Blum, 


- Deklaracje zostały odczytane, francu- 
szczyzna p. Skrzyńskiego była przedmio- 
ten ziwu — poczem sir Cecil Hurst o» 
świadczył, że delegaci są w posiadaniu 
prawomocnych pełnomocnictw, Dodał, że 
dokumenty zostały sprawdzone i popra» 
wione stylistycznie. Zaczęło się składanie: 

odpisów zwykłem piórem  drewnianem. 
Niektórzy podpisywali swojemi piórami, 
P. Chamberlain, który złożył swój podpis 
obok podpisu premjera Baldwina imieniem 
W. Brytanji, użył pióra złotego, które o- 
trzymał w podarunku od swoich współpra- 
cowników z Locarno, 

Kiedy dokumenty pergaminowe z pięk- 
nym drukiem i niebieskiemi wstążeczkami 
zostały schowane do jednej ze skrzynek i 
kiedy list sześciu państw do Niemiec w 
sprawie art, 16 ligi narodów został wrę- 
czony p, Luthrowi — nastąpiła chwila naj- 
bardziej dramatyczna. P. Briand dość nie- 
spodziewanie zabrał głos i z wielkiem 
wzruszeniem zaczął mówić o tem, jak po- 
trzebny jest światu pokój. P., Briand, prze- 
cież najlepszy mówca Francji, tutaj mógł 
w kilku tych zdaniach rozwinąć swoje kra- 
somóstwo, Porusżył wszystkich, nawet p. 
'Stresemanna, który po niemiecku starał 
się z mniejszem znacznie powodzeniem 
trafić w ton przemówienia p, Brianda, 

Jeszcze raz obeszła kolejka mówców, 
którą zakończył p. Baldwin po «ngielsku— 
bo nie zna żadnego inneśo języka. Co za 
kurtuazja jednak! Przemówienie jego zo- 
stało przełożone na francuski. 
| Na tem skończyło sie. Austen Cham- 
berlain — jeszcze mi trudno przyzwy- 
czaić się do tytuowania p. Chan -orlaina— 
oświadczył, że „le conłerence est _ ter. 
minee' i zaczęto się rozchodzić, Duch Lo- 
cama stał się cialem., 


Bystander. 


WATSY RATUJE! sów wstrzymuje 
„ESPRE-INDIANA" 73772 


-a 

Po krótkim czasie włosy przyrąstajg 
| Sprzedaż w Składzie Aptecznym J.Chanacho: 
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Bank Polski przywraca 
dyskonfo weksli 


Nasz warsz. koresp. tele- 
Zonuje: 

Częściowo zawieszone 
przed prru dniami w głów" 
nych oddziałach Banku Pol- 
skiego dyskonto zostanie 
wznowione całkowicie w dn. 
7 b. LLLD 


800 fys. do arów 
zakupił Bank Polski w Warszawie 
WARSZAWA, 4 grudnia (Pat). Wczoraj 


dnia 4 b. m, na giełdzie warszawskiej 
obroty dolarami utrzymywały się na po- 
ziomie 8,10 — 7.85 przy tendencji zniżko- 
wej. W centrali Banku Polskiego i jego od- 
działach pózroczął się skup dolarów po 
840. który skończył się przy kursie poni- 
żej 8-miu, Bank Polski zakupił ogółem 
800 tysięcy dolarów 


Orgię spekulacyjne w Kafo- 


wicach 
WARSZAWA, 4 grudnia (Pat). Jak do- 


noszą z Katowie, spekułacja walutami do- 
szła pumktu kulminacyjnego w dniu 2 gru- 
dnia. Notowano dolary 13.25. 

Zaznaczyć należy, że sfery gospodar- 
cze zachowały się wobec tych zjawisk 
krytycznie, co wyraziło się wstrzymaniem 
od kupna dolarów, gdy te przekroczyły 8 
Spekulacja ogarnęła obce sfery bankowe 
(prawdopodobnie inspirowane przez swe 
centrale zagraniczne). 

W dniu 2 grudnia wieczorem czarną 
giełdę ogarnęła panika. Dnia 3 b. m, rano 
wain a się nooo suteri 
wypłat  złotowych z tytułu zawartyc 
tranzakcji dolarwych; 6 godzinie 4-ej 
dolar spadł na 7.50. 


Gzatna gielda w areszcie 
KRAKÓW, 4 grudnia, W Sosnowcu do- 


konano szeregu aresztowań między czar- 
nogiełdziarzami, 


me 


Posłowie sejmowi jadą 
| do Moskwy 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fontje: 

Dowiadujemy 'się, że dnia 9-go grudnia 
wyjechać ma Szach do Moskwy wy- 
cieczka poselska, Organizował ją już daw- 
no klub niezależnej partji chłopskiej. 

Podobno obecnie skład personalny wy- 
cieczki ma być rozszerzony i oprócz N.P. 
Chowców i posła Helmana z „Wyzwole- 
nia”, mają w niej wziąć udział przedsta- 
wiciele innych grup; m. in. zgłosił swój 
udział w wycieczce poseł Bryl. 

Gdyby skład wycieczki został rozsze- 
rzony, wezmą w niej udział i przedstawi- 
ciele koła żydowskiego. 


„Wyzwolenie“ 


zwołało radę naczelną 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dowiadujemy się, że klub „Wyzwole- 
nia" zwołaf na niedzielę posiedzenie rady 
naczelnej. 


——— 


Japonia ma 60 milionów 
ludzi 


TOKIO, 4 grudnia (Pat), Ludność Ja- 
ponji w dniu 10 paźdizernika 1925 roku 
wynosiła 59.736.000. Stanowi to wzrost 
p MR w porównaniu zę spisem z ro- 

u j 


Przesilenie 1 w Niemczech 


Znowu Lkufher, lecz już bez Gesslera 

BERLIN, 4 grudnia. — Luther przyby- 
wa z Londynu w ciągu dnia dzisiejszego. 
Bezpośrednio po jego pocia w godzi- 
tach pogołudniowych odbędzie się reda 
abinętu, na której zapadnie decyzja ga- 
etu. Ponowne powierzenie Lutherowi 
misji tworzenia rządu jest absolutnie pe- 
wne. Minister reichswehry, dr. Gessler 
z góry odmówił udziału w nowym gabine- 
cie. 


*. Zimmermann kom sarzem 
w Gdzńsku 


GENEWA, 4 grudnia. — W kołach 
zbliżcnych do ligi narodów, obiegają so- 
Głoski, że na stanowisko wysokiego komi- 
sarza ligi narodów w Gdańsku zastanie 
mianowany dotychczasowy komisarz ligi 
dla Austrii b. burmistrz Rotterdamu, p. 
Zimmermann 
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Rza 


wznawia walkę z lichwą 


w celu uńirócenia nieuzasadnionej podwyżki cen 
OKólnik ministra spraw wewnętrznych p. RaczHiewicza do wojewodów 


Nasz warsz. koresp. telefonuje. | władzom administracyjnym  przeciwdzia- 
Min. spraw wewnętrznych p. Raczkie- łać nieuzasadnionemu wzrostowi cen ar- 
wicz rozesłał wczoraj do wojewodów na-  tykułów p'erwszej potrzeby i walkę z ob- 
stępujący okólmik: jawami występnego ograniczania podaży, 
Zacbserwawane podnoszenie cen w 
chwili decydującej wałki o równowagę 
budżetu należy uważać za objaw niezdro- 
wej spekulacji, Podkreślić należy, że zna- | 
czna część towarów, znajdujących się w | 
tacę ao P ro acj wa | MUBIOCIWO Żydowskie I cha- 
przy kosztach opartych na normalnej war- 
tości złotego i że w chwili obecnej nie zdro decy 
żała większa część składników, ami kosz- | u min, skarbu p. Zdziechywskiego 
ta produkcji oraz że podwyższenie cen Nasz warszawski korespondent tele- 
może stać się przeszkodą dla przywróce- | fonuje: 
nia normalnej wartości złotego. Minister skarbu, p. Zdzieckowski, przy- 
Minister spraw wewnętrznych poleca | jął wczoraj przedstawicieli centrali związ- 


Minister spraw wewnętrznych zaleca 
władrom admiristracyjnym skorzystanie 
w jaknajszerszym zakresie z uprawnień 
dla walki z lichwą, 


ku kupców żydowskich, senatora Szere= 

szewskiego, sen, Truskiera i posła Wiślic- 

kiego, 

| Przedstawili oni ministrowi memoriał, 

| zawierający postulaty ktpiectwa żydowe 

| skiego, 

| Naczelną tezą handlu, według tego 
memorjału, jest zapobieżenie nasłym i 

nienzasadnionym wahaniom kursu złotefo, 

Następnie konferowat minister z przed- 
stawicielami klubu Ch. D. posłami Dy- 
mowskim i Czerniawskim, którzy mu 
przedstawili projekt SCENTRALIZOWA» 
NIA PRZE '7W DOLAROWYCH W 
BANKU POLSKIM. 

Rząd postanowił powc'ać do życia w 
łonie min. spraw wewnetrznych KOMISJ 
MIĘDZYMINISTERJALNĄ DO WALK 
Z DROŻYZNĄ, 


Wyrok na Steigera w czwartek 


Wszystkie wnioski obrony odrzucone 


W czorai posiedzeń sądu nie było 
LWÓW, 4 grudnia. (Spec, służba telegr. | przed trybunałem dła stwierdzeria czy į co | będzie w imieniu obrony jeden z obroń. 


„Głosu Polskiego"). — 
źródeł dowiaduję się, że na dzisiejszem po- 
siedzeniu trybunału, stkie wnioski, 
zarówno obrony, fek i prokuratora, zcsta- 


Z wiarogodnych | 
ły odrzucone, a to ze względu, iż trybunał 


Orlicka opowiadała w domu o swoich spo- 
strzeżeniach w dniu zamachu, 


zeznawać nie będzie, 
W sobotę wygłosi obrońca dr. Landau 
dodatkowe przemówienie w sprawie Ol- 


chce jaknajprędze jzekończyć proces 
" s » szańskiego. 


LWÓW, 4 grudnia. (Specjalna służba 
telegr. „Głosu Polskiego“, —  Dowiaduję 
się, że dalszy przebieg rozpraw został u- 
pcrzedkowany w ten sposób, że w sobotę 
zakończy się postępowanie dowodowe, w 
poniedziałek wygłosi mowę prokurator. 

We wtorek, z powodu świę'» sesji nie 
będzie, w środę natomiast; przemawiać 


LWÓW, 4 grudnia. (Specjalna służba 
telegr. „Głosu Polskiego"). — Na czwart- 
kowem posfedzeniu trybunału, przewa- 
dniczacy radca Franke postanowił „ex 
presidio" wezwać telegraficznie dr, Kobna, 
naczelnego lekarza kasy chorych w Rów- 
nem, ojca pani Orlickiej, na sobotę do Lwa 
wa, fo też w sobotę zeznawać będzie gn 


Poza tym świad'iem, więcej nikt już 


tów, prawdopodobnie dr, Loewenstein, ja- 
ko najstarszy wiekiem. 

Po resume rrzewodnicząceto i po res 
plice stron, w środę popołudniu odbędzie 
się narada sędziów przysięgłych, a w 
czwartek rano zostanie ogłoszony wytok, 


LWÓW, 4 grudnia. (Specjalna służba 
telegr. „Głosu Polskiego"). Jak się dowia- 
duje, w ostatnich dniach zncewuż prowoko. 
wano obrcnę, jak również niektórych 
świadków, którzy składali zeznania na ko. 

| rzyść Steigera, 
| Prawdopodobnie obrona zgłosi w tę 
| sprawie wnioski, 


Budżet na śrudzień bez deficytu 


Komitet „sześciu“ uchwalił już preliminarz 


gólności płatności długów zagranicznych 
zostały zabezpieczone, 

Następne posiedzenie komitetu odbę- 
dzie się dziś (dnia 4 b. m.) w godzinach 
popołudniowych, omawiana na niem bę- 
dzie sprawa prowizorjum budżetowego na 
rok 1924 


Dochody będą rozdz elone 
pomiędzy min sterstwa 


Pracę nad rudźefem 1326 r. 


WARSZAWA, 4 b. m. (PAT). Wczoraj 
dnia 4 b. m. odbyło się w ministerstwie 
skarbu, pod przewodnictwem nadzwyczaj- 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie 
pełnego komitetu delegatów ministra 
skarbu do spraw oszczędności państwo- 
wych pod przewodnictwem nadzwyczaj- 
nego komisarza oszczędnościowego p. wo- 
jewody Moskalewskiego. 

Posiedzenie poświęcone było dyskusji 
szczegółowej nad budżetem grudnio 
k został ustalony w ostatecznej for- 

ie bez deficytu, zgodnie z zasadą oszczę- 
dności bezwzględnej, która pozwala na 
wydatkowanie tylko w granicach realnie 
osiągalnych dochodów. Mimo to wszyst- 
kie istotne potrzeby państwa, a w szcze- 


nego komisarza oszczędnościowego, woje- 
wody Moskalewskiego, posiedzen delega= 
| tów ministra skarbu do spraw oszczędno= 
(ści państwa 
Na posiedzeniu ustalono ogj'ną wyso= 
kość wydatków państwa, które będą pre« 
liminowane w prowizorjum budżetowem 
na I kwartał 1926 roku. Wydatki te obli- 
czono, wychodząc z sumy realnie o*'4ga* 
nych dochodów, aby uniknąć deficytu — 
Te kwoty zostaną rozdzielone na poszcze. 
piae ministerstwa, z któremi nastąpia ro 
owania w tempie przyśpieszonem gdyż 
| ustawa o prowizerjum budżetowem wnie: 
siona będzie do sejmu z początkiem przy» 
szłego tygodnia. 


Pogrzeb królowej matki Aleksandry 


Trumna niesiona przez grenaajerów gwardji, okryta flagą do- 
mu panującego. Tuż za nią kroczy angielska para królewska 


mnom. Xa pooma 


Stan zdrowia Reymonta 


W stanie zdrowia Wiad. Reymonta 
niema raogćł większych zmian j ke że zażądał książki do czytania. 
choroby jest bardzo poważny. Niemniej Dziś rano większych zman nie było. 
jednak daie się zavważyć pewne, drobne | Przv chorym stale czuwają lekar- 
plepszeme u chorego, który wczor”j | 


późnym wieczorem czuł słę o tyle lepiej, 


Bezwstyd bolszewicki 


Wielkie oburzenie w Londynie wywo- 
łał bezwstydny krok kilku urzędników ro= 
syjskich banku „Narodny Bank“, który 
omal nie spowodował incydentu dyploma= 
tycznego. 

Oto w rocznicę święta Nieznanego 
Żołnierza, podczas dwóch minut, na któ» 
rych przeciąg zamarł ruch na ulicach Lon- 
dynu, usłyszano z okien wymienionego 
banku rosyjskiego kilkanaście doniosłych 
głosów, śpiewających „Czerwony Sztan- 
dar“, Wszystkie pisma potępiały niesły= 
chany nietakt bolszewicki i domagały się 
wydalenia winnych, 

Jeden z dyrektorów banku opubliko- 
wał w prasie list, w którym stwierdza, że 
winni zostali odesłani do 
Rosji. 


natychmiast 


" 
——|—— 
. 


Wezorajsza rnińemia noża: 
| rowa w Lodzi 


Jednocześnie prawie wybuchły pożary 

w trzech miejscach, a mianowicie 
| w domach mieszkalnych, przy ulicy: Sien- 

kiewicza 31, Napiórkowskiego 27 i Kiliń- 
| skiego 89. 

Pożary były nieznaczne, powstałe na 
skutek wadliwie urządzonych przewodów 
kominowych, to też zostały szybko zlo» 

| kalizowane przez lokatorów i nie trzeba 

było odrywać straży ogniowej od ciężkiej 

pracy przy likwidacji pożaru w fabryce 
„warcszultza. 
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Wskaźnika drożyźnianego dla regulacji płac. 


rozszerzenia zapomóg dla bezrobotnych, utrzymania zdobyczy socjalnych, bezwzględnej 
walki z drożyzną i utworzenia sądów przemysłowych 


domagają się związki Klasowe, enpeerowskie i chadeckie 


Wielka Konferencja pod przewodnictwem min. pracy, Ziemięckiego 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: 

W min, pracy odbyła się konferencja, 
zwołana przez ministra Ziemięckiego, ce- 
lem zasiągnięcia opinji organizacji robot- 
niczych o obecnej sytuacji gospodarczej. 
Na konferencji poza przewodniczącym p. 
Ziemięckim, obecny był z ramienia rządu 
wiceminister Jankowski. Drecki, Ułanow- 
ski, Klott i przedstawiciel min. spraw 
wewnętrznych, p. Szwalbe. Z ramienia 
klasowych związków zawodowych obecni 
byli posłowie Kwapiński i Szczerkowski, 
oraz pp. Topinek i Zdanowski. Byli rów- 
nież przedstawiciele zjednoczenia zawodo- 
wego polskiego i chrześcijańskiego zjedno- 
czenia zawodowego. 

Min, tow. Ziemięcki, zagajając konfe- 
rencję, zaznaczył, że chwila obecna wyma- 
ga najbliższego kontaktu ministrów ze 
sterami społecznemi, a: w danym wypadku 
min. pracy ze sterami robotniczemi. 

Tow, Kwapiński oświadczył w imieniu 
komisji centralnej zw, zaw., że z zadowo= 
leniem wita inicjatywę mim. porozumienia 
się z organizacjami zawodowemi w tych 
niesłychanie ważnych sprawach. Ze swej 
strony musi na wstępie podkreślić, że kar- 
dynalnym obowiązkiem rządu wobec sze- 
rokich rzesz pracowniczych i robotniczych 
jest bezwzględna walka z pochodem dro- 
żyzny oraz obrona robotników przed dot- 
kliwymi ciosami spadku wartości złotego. 


Tow. Zdanowski, mówiąc o konieczno- 
ści zabezpieczenia robotnikom ich zarob- 
ków, stwierdził, że związki zawodowe- w 
dzisiejszej sytuacji gospodarcej domagają 
się przedewszystkiem utrzymanią obecne- 
go stanu posiadania. Rząd musi to zrobić, 
przeprowadzając przedewszystkiem ener- 
giozną walkę z drożyzną. Co ważniejsze je- 
dnak, w obliczu wzrostu drożyzny rząd 
musi niezwłocnie zapobiec możliwemu 
spadkowi zarobków naskutek drożyzny 
pizez wysunięcie wobec sejmu projektu u- 
stawy o przymusowem stosowaniu wska- 
źnika statystycznego do płac, 

Cyniczne oświadczenie przedsiębior- 
ców, że gdyby nawet drożyzną wzrastała, 
oni nic nie dodadzą į płac nie podniosą, są 
groźbą, która nie może mieć zastosowania, 

W okresie dewaluacji zarobki robotnm- 
cze w Polsce spadły katastrofalnie, 

Do tego katastrofalnie niskiego 
poziomu płac doprowadzili przed- 
siębiorcy polscy robotników w okresie sta- 
bilizacji złotego, Szybki wzrost drożyzny 
w ostatnich kilku dniach spowodował dal- 
sze niesłychane pogorszenie stanu zarob- 
kowego, W tych warunkach organizacje 
zawodowe muszą się. domagać jaknajszyb- 
szego przeprowadzenia w sejmie ustawy o 
obowiązkowem stosowaniu wskaźnika dro- 
żyźnianego do płac, przytem niezbędne 
jest ustalenie 

minimum płacy, 
czyli ustawowe zakazanie płac niższych, 
niż kwota przewidziana, jako niezbędna 
dla utrzymania robotniczej rodziny przy 
życiu, Postulatem, wynikaiącym z tych sa- 
mych przesłanek jest żądanie jaknajszyb- 
szego rozszerzenia zabezbieczenia na 
wypadek bezrobocia dla robotników wszy- 
stkich kategorji bez względu na to ilu ro- 
botników zatrudnia dane przedsiębiorstwo. 

Tow. Topinek stwierdził, że najpilniej- 

szem zadaniem min. pracy jest współdzia- 


T e Voe 


PERRIS 


Doraźna pomoc bezrobofnym 
W dniu wczorajszym, z inicjatywy ». 
wojewody L. Darowskiego odbyło się w 
województwie posiedzenie organizacyjne 
wciewódzkiego komitetu pomocy bezrn- 
botnym, W posiedzeniu tem wzięli udział 
przedstawiciele organizacji społecznych. 

Posiedzenie zagaił p, wcjewoda, wska- 
zujge ma konieczność podjecia jaknajry- 
chleł akcji nomocy dla bezrobotnych. 

W wyniku dyskusji wyłonicno woje. 
wóczki komitet pomocy 5ezrohotnym, 0- 
raz ściślejszy komitet wykonawczy, który 
pracować bedzie łecznie z magistratem 
łódzkim, oraz magistratami miast woje- 
wócztwa nad techniczną stroną zaopatrze- 

ie bezrobotnych w najniezbędniejsze ar- 
tykuły, 

„Komitet wojewódzki, oraz komitet wy» 
korawczy będą miały za zadanie nadzór 


łanie przy wypłacaniu robotnikom należ- 
ności przez przedsiębiorstwa, z któremi to 
należnościami fabryki zalegają obecnie po 
kilka i kilkanaście tygodni, Nie mniej wa- 
żne jest energiczne wtrącenie się min. pra- 
cy w dziedzinie szerzącej się ostatnio epide 
micznie skłonności wśród przedsiębior- 
ców do obniżania zarobków robotnikom 
przez obrywanie stawek akordowych, pre- 
mjowych i t, p. Przemysłowcy szamłażują 
przytem robotników groźbą zamykania 


przedsiębiorstw. Równie ważną kwestią 
jest sprawa wystąpienia min, pracy z pro- 
jektem ustawy © sądach przemysłowych, 
celem zmiany dzisiejszych stosunków na 
terenie b, Kongresówki i kresów, gdzie 
istnieje zupełna niekaralność tych przemy- 
słowców, którzy pezbawiają tysiące robot- 
ników należnych im zarobków, po zwol- 
nieniu ich z pracy. a 

Tow, Szczerkowski zwrócił uwagę min. 
na konieczność przedsięwzięcia niezwłocz- 


nie środków, zmierzających do zabezpie: 
czenia robotnikom doraźnej pomocy ze 
strony państwa i do rozszerzenia akcji za- 
pomośowej na wszystkich robotników. 
Min, Ziemiecki na zakończenie konfe- 
rencji stwierdził, że wysunięte przez orga- 
nizącje robotnicze życzenia i żądania bę- 
dą dla niego punktem wyjścia do jego wy- 
stąpień na terenie rządu, i oświadczył, że 
i nadal pozostawać będzie w ścisłym kon- 
takcie z organizacjami robotniczemń, 


Gospodarcza Łódź contra magistrat 


Prośba o wyznaczenie delegata rządowego 


Dlaczego prezes rady miejskiej p. Fichna obraził się? 
na ustalone przez województwo niedoma- | 1925 roku Nr, S, M. 602-25 do zbadnia go- 


Onegdaj prezes rady miejskiej roze- 
słał do pism wezwanie pod adresem sto- 
warzyszeń gospodarczych, które złożyły 
w ministerstwach memorjał z żądaniem 
ustalenia przy magistracie łódzkim komi- 
sarza rządowego. Na wezwanie to sfery 
gospodarcze nadesłały nam następujące 
pismo, w którym rozprawiają się z pierw- 
szym obywatelem miasta” 

Prezes rady miejskiej m, Łodzi p. dr. 
Fichna, skarcił listem otwartym miejsco- 
we organizacje gospodarcze za rzekomy 
brak kurtuazji, polegający na tem, iż nie 
został zawiadomiony przez nie o podję- 
tym wobec władz centralnych kroku, 
zmierzającym do uzyskania wyznaczenia 
dla yła m. Łodzi delegata rządo- 
wego, P. prezes twierdzi w swym liście, 
że owe organizacje są zdecydowanymi 
przeciwnikami obecnego przedstawiciel- 
stwa miejskiego i że nie powinny robić 
tajemnicy z tego, co powinno być włas- 
nością opinii publicznej, 

Zatem aż trzy zarzuty, z których je- 
den dziwniejszy od drugiego. Rozpatrując 
je kolejno zastanowić się należy przede- 
wszystkiem nad tem, co właściwie nadaje 
p. prezesowi prawo roszczenia, by oby- 
watele miasta powiadamiali go o każdym 
swym kroku, choćby nawet o takim, któ- 
ry ma z nim, względnie z reprezentowa- 
nem przez niego ciałem zbiorowem pe- 
wien, acz luźny, związek, Nie można nie 
zaprzeczyć temu, że przypisywanie takich 

obowiązków obywatelom stanowiłoby 
bardzo znaczne i dotkliwe skrępowanie 
swobody ich ruchów i poczynań i że udzie- 
lanie lekcji kurtuazji w pewnym stopniu 
przekracza skądinąd szerokie‘ atrybucje 
prezesa przedstawicielstwa miejskiego. 

Co do zarzutu zdecydowanego przeciw- 
nictwa, to nie można bronić p, prezesowi 
własnej i nieskrępowanej w tej mierze 
opinii, ani też prawa dzielenia się nią ze 
społeczeństwem, Dlaczego jednak pismo 
organizacji gospodarczych, powołujące się 


| gania i błędy gospodarki miejskiej, czyli 
magistratu, oraz na nadmierne obciążenie 
obywateli podatkami komunalnymi, i żą- 
dające wyznaczenia delegata, uznane z0- 
stało przez p. prezesa za dowód wrogich 
uczuć tych organizacji dla rady miejskiej, 
to jest i pozostać musi własną p. prezesa 
tajemnicą, 

Pozostaje zarzut trzeci: rzekoma ta- 
jemniczość pestępowania krnąbrnych or- 
ganizacji. Tajemniczość ta znalazła wyraz 
najprzód w wiadomości, zamieszczonej 
przez korespondentów warszawskich, za- 
równo w pismach stołecznych, jak łódz- 
kich, następnie zaś we wzmiankach, stre- 
szczających treść zawarłego w 17-tu wier- 
szach pisma maszynowego, t, zw. memor- 
jału i stwierdzających, że pismo to zao- 
patrzone było w podpisy 8-iu związków. 
Prawdopodobnie nazwy tych związków 
nie zostały wymienione jedynie dla braku 
miejsca. 

Dalszym objawem tajemniczości po- 
stępowania były: interwencja posłów łódz- 
kich wobec ministra spraw wewnętrz- 
nych, podana do wiadomości publicznej 
przez wszystkie pisma, oraz list posła 
Chądzyńskiego. 

Zaiste, p. prezes swoiście zupełnie uj- 
muje pojęcie tajemniczości, skoro przebieg 
tej sprawy zalicza do rzędu „wersji, krą- 
żących po Łodzi”. r 

Do pisma tego załączony został wspom- 
niany memorjał, Treść jego jest następu- 


jąca: 
Łódź, dnia 12 listopada 1925 r. 
Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Skarbu 
w Warszawie, 

Powołana na mocy reskryptu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 28 mar- 
ca 1923 r, L, S. M. 1969-23 i z dn, 4 marca 


a W 


spodarki miejskiej m, Łodzi Wojewódzka 
Komisja ustaliła: brak prawidłowej ra- 
chunkowości, nieprawidłowe wykonywa- 
nie budżetu, nieprawidłowy zarząd mająt- 
kiem, pomieszczenie w budżecie wydał- 
ków nie wynikających z istotnej potrzeby, 
zatrudnienie zbyt licznego personełu i nie- 
zgodną z przepisami obowiązującymi loka- 
tę gotówłi, czyli wszystkie cechy, wyma- 
gające na mocy par. 1 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22-$o 
grudnia 1924 r, (Dz, Ust. Nr. 113-1924 r.) 
wyznaczenia delegata rządowego, 

Zastanawiając się nad dokonywanym 
przez Magistrat m, Łodzi wymiarem i ścią- 
ganfem podatków komunalnych, a także 
nad wysokością obciążenia podatkowego 
ponad istotną zdolność podatkową kon- 
trybuentów, niżej podpisane organizacje 
gospodarcze m. Łodzi proszą Ministerstwo 
Skarbu celem sanacji gospodarki miejskiej 
o mizmowanie delegata rządowego, 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości 

m, Łodzi. 
Związek Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem, 
Krajowy Związek Przemysłu Włókienni- 
czego. 

Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi, 

Stowarzyszenie Fabrykantów Wyrobów 
, __ Pończosżniczych. 
Związek Przemysłu Dzianeso w Rzeczy: 
pospolitej Polskiej, 

Polski Związek Przemysłowców Metalo- 
wych, Oddział Łódzko-Kaliski, 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomość 
Chrześcijan, przedmieść m, Łodzi, 


Przędzalnia Schwartzschultza spłonęła 


Pastwą płomieni padł trzypiętrowy bu 


Gdy wczoraj o godzinie 7-ej wieczo- 
rem rozległy się ponure dźwięki syren po- 
żarniczych į zaalarmowame miasto zaczęło 
gorączkowo dowiadywać się, gdzie się pali, 
przypomniały się owe ieralne cztery piąt- 
ki w ubiegłym roku, gdy łuna raz po raz 
okrywała niebo, a Łódź żyła pod grozą 
pożarów, 

Teleton redakcyjny dzwonił bez przer- 
wy: „Gdzie, u kogo?" 

Z trudem uzyskaliśmy połączenie ze 
strażą ogniową: „Pali się fabryka E, 
Szwarcszultza, Pomorska 163“, 


Natychmiast udaliśmy się autem na 


miejsce wypadku, Już zdaleka widać było | 


wielką, krwawą łunę, która zwiększała się 
coraz bardziej, w miarę zbliżania. 
Przyjeżdżamy na miejsce, gdzie loo- 
mendant III oddziału straży ochotniczej u- 
dziela nam chętnie szczegółów, 
Przędzalnia, licząca sto kilkadziesiąt 
metrów długości, zatrudniała 50 robotni- 


nad akcją zaopatrywania benrobotnych W | ków i należała do tych nielicznych obec- 


artykuły pierwszej potrzeby i nad gospo- 
darką środkami, których dostarczą na ten 
cel rząd, samorządy i społeczeństwa, 


| 
| 


nie fabryk, pracujących pięć dni w tygod- 


| nia, 


- s 


W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej w. 
robotnicy opuścili łabrykę, udając się do 
domów. Jedynie na parterze pozostało 
kilka robotnic, które kończyły swą pracę. 

Nagle o godzinie 6.45 na drugiem pię- 
trze, w części budynku, w której mieszczą 
się „Kreis-maszyny* oraz skład przędzy, 
wybuchł pożar, który z błyskawiczną 
szybkością począł się rozszerzać i wkrót- 
ce morze płomieni ogarnęło 1, 2 i 3 piętra, 

Na miejsce pożaru przybyły I, II, M, IV, 
V, VI i X oddziały straży ogniowej i na- 
tychmiast przystąpiły do dzielnej akcji ra- 

| towniczej, 

Uratować jednak nie zdołano wiele. Raz 
po raz rozletały się ogromne huki, To za- 
walały się 3 i 2 piętra. 

Akcja ratownicza miała więc na celu 
uratowanie parteru i lewego skrzydła bu- 
dynku, w których mieści się maszyna pa- 


| rowa i kotłownia. 


| Po parogodzinnych wysiłkach udało się 
| dzielmym strażakom ogień umiejscowić, 
| Po jakimś czasie przybył na miejsce 


komendant W:fer. który wszczął ener- 


dynek fabryczny 
giczne śledztwo, celem wyświetlenia przy- 
czyny powstania pożaru. 

O godzinie 9 wieczorem ogień był je- 
szcze w pełni, ale dzięki „brand-murowi”, 
oddzielającemu skrzydła gmachu, nie by- 
ło już obawy, przed rozszerzeniem się 
ognia, 

Pastwą niszczącego żywiołu padła je- 
dynie środkowa część fabryki, t. j. trzy 
piętra. 

Dookoła płonącej łabryki zebrały się 
olbrzymie tłumy ciekawych i jedynie dzię- 
ki usiłowaniom konnej policji, która wzo- 
rowo utrzymywała porządek i szysko 0- 
panowała sytuację, obeszło się bez wy* 
padku į akcja ratownicza nie doznała 
SZWANKIŁ 

Dogaszanie zgliszcz przy pożarze, trwa 
ło do późnej nocy, poczem o klęsce żywio- 
łowej świadczyły już tylko  zczermiałe 
mury, szczątki maszyn i grudy popiołu 

Przyczyny pożaru narazie nie nstałono. 

Straty są kolosalne i przewyższają 
podobno premię asekuracyjną. i 
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10D OSTRYM KĄTEM 
Bajka o szczęśliwym Kraju 


Za górami, za lasami, 

za dalekiemi morzami, 

jest kraj piękny nad podziwy — 
kraj spokojny i szczęśliwy. 


Wszyscy w kraju tym mieszkańcy 
żyją, fak Boga” wybrańcy: 

żaden w ciszy swego domu 

nie rwie włosów pokryjomu, 

nie przeklina ziemi, nieba, 
wiedząc, że dla dziatek chleba 
zbraknie mu i zupy rzadkiejj 

ma żadnego w snach podatki, 
układy, państwowe racje, 

kryzysy oraz sanacje, 

przybierając furji postać, 

nie spadają, by go chłostać, 

gryźć, szarpać, krew z żył, szpik p kości 
wysysać mu bez litości 

I pętlicą dusić szyję; 

żaden w kurczach się nie wije 

po spożyciu zamiast strawy, 

g przyprawą lub bez przyprawy =- 
nadprogramów gabinetu 

1 wyborczych iirm pasztetu. 


Pieniądz ludzi tam nie podili, 
o grzech kapłan się nie modli; 
koło tortur się nie kręci, 

nie istnieją konfidenci. 

Nikt nie musi tam otiary, 

jeśli nosi okulary, 

ckładać ze swej czci i życia; 
na nikogo nikt z ukrycia 

mie śmie rzucać potępienia; 
nikt się w sędzię nie zamienia, 
by zmyślone karać zbrodniej 
nie przysięga nikt niegodnio. 


Skarbiec stoi tam otwarty 

w dzień Í w nocy — to nie żarty! — 
wał nie broni go żołnierzy, 

bo myśl nawet o kradzieży 
nieznana jest tamtym głowom. 
Ma swą ważkość u nich słowo, 
przeto obce im są spory. 

W kraju tym jest Kasą Chorych, 
lecz-ją każdy bardzo ceni: 
zarząd jej ubezpieczeni 
wybierają sami poto, 

by zajmował się robotą, 

więc im szczędzi los łaskawy 
licytacji 1 niesławy. 


Za lasami, za górami, 
za dalekiemi morzami... 


Ach! mogłabym jeszcze długo 
bajkę snuć, lecz mi się smugą 
gorzkich łez zalewa lice 
— znacie łez mych tajemnicę... 
M-a P—a. 


Prośba 0 odrobinę Iudzkości 


Od jednej z czytelniczek otrzymaliśmy 
następujące uwagi: 

W tych dniach: byłam świadkiem na- 
stępującej sceny: w porze obiadowej roj- 
niejszemi ulicami miasta policjant prowa- 
dził modego aresztanta, Był tęgi, przejmu- 
lacy mróz. Chłopak, który miaf na sobie 
tylko liche ubranie z przykkródcięcii ręka- 
wami, nieruchomo trzymał przed sobą 
mocno skute ręce, tak obrzmiałe i czerwo- 
ne z zimna, że sprawiały wrażenie jakiejś 
potwornej narośli na jego piersi; nie było 
też przechodnia, któryby.się nie zatrzy 
i nie obejrzał za nim, a wracająca do do- 
mu dziatwa szkolna robiła głośne — od- 
powiednie i nieodpowiednie — uwagi. 

Nie wiem, jalkie przestępstwo popełnił 
ten człowiek i jaką karę musi za mie po- 
nieść; wiem jednal, że władze bezpieczeń- 
stwa publicznego i sprawiedliwości muszą 
dbać o to, by w trzaskający mróż nie pę- 
dzić przez miasto aresztantów cie plej- 
szego odzienią, z mocno papy rękoma, 
że nie powinny czynić z nich wstrząsają- 
cego widowiska: dla ulicy i budzić niezdro- 
wych instynktów wśród gawiedzi. Jestem 
głęboko przeświadczona, że zgodzą się ze 
mną czytelnicy „Głosu Polskiego", a mo- 
że również i ci, do których słowa te' są 
zwrócone 

M. P. 

Vena e E e a a n iea] 
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Jl. KUPON ULGOWY 


dla czytelników „(Głosu Polsk.“ 


Salon sztuki totograficznej 
J. TYRASPOLSKL 
ul. PiotrkowsKa 76, tel. 12-33, 
ndzieja okazicielowi niniejszego 
kunonn 


250 RABATU 25% 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


Kupon ważny fest jedynie w dnfu 
swej daty. 


O Nessun URO SZEERWEEROZRACZEK 


>| 


5.X11, — GŁOS POLSKI. — 1925 r, 


Walka z potworną hydra spekulacji 


Powstrzymanie się od Kupna -- nakazem chwili 
W dniu wczorajszym nastąpiło załamanie się cen mąki 


W ciągu ubiegłych dwóch dni wyszła 
znowu z uśpienia, żerując na załamaniu 
się złotego, hydra spekulacji w handlu. U- 
stabilizowanie kursu złotego przed dwo- 
ma blisko laty, zdawało się, zadało jej cios 
śmiertelny, Ale oto wystarcza, okazuje 
się, jedna chwila, pozornej zresztą, prze- 
letnej słabości, łeb hydry odrasta. 


Jest coś istotnie odrażającęgo w tej go- 
towości i piorunowej skwapliwości, z jaką 
wszyscy sprzedawcy rzucili się na społecz- 
ne nieszczeście, na pozór nieszczęścia 
choćby, aby natychmiast z krzywdą sze- 


| rokich mas odbiorców wykuć sobie z tej 


| 


| 


| 


kizywdy i z tego nieszczęścia najnowszy 


pasek towarowomdolarowy, 

Hurtownicy i sklepikarze, chłopi - 
sprzedawcy i młynarze, szewcy i krawcy, 
fa watośię i cukiernicy rozpoczęli po- 
i pis podbijania cen zarówno na artykuły 
| kra'owe, jak i zagraniczne, oczywista 
| kalkulując ceny wedlug najwyższego kur- 
su, jaki kiedykolwiek i gdziekolwiek do- 
| lar osiągnął, 
Sygnał de spekulacji dali handlarze 
mąką i młyny, za nimi poszli piekarze, 
rzeźnicy, ' właściciele sklepów kolonial- 

nych i t. d. | 
Przykład szedł również z góry — Bank 


Województwo łódzkiew pałacu Poznańskich 
200.000 zł. Komornego to za wiele! 


W warszawskiej  „Rzeczypospolitej” 


czytamy: 

W związku z podaną przez nas infor- 
macją o zamierzonem przenięsieniu biura 
województwa łódzkiego z hotelu, w któ- 
rym się dotychczas mieszczą, do inacga 
lokalu, pragnęlibyśmy dodać kilka uwag. 

Pałac Poznańskich, gdzie mają być u- 
mieszczone biura województwa, według 


ką sumę 200,000 zł, Stanowczo uważamy, 
iż skarb państwa nie może pozwolić so- 
bie, a raczej zwolennikom pałacu Poznań- 
sk'ch na tak ogromny wydatek, 

W celu uniknięcia ewentualnych podej- 
rzeń, jakie mogą się w społeczeństwie 
łódzkiem zrodzić wskutek' tej tranzakcji 


| zainteresowane ministerstwa winny wys 


słać do Łodzi komisję rzeczoznawców ce- 
| lem zaopinjowamia, czy wymieniony gmach 


opini wielu osób, nie odpowiada temu | nadaje się na siedzibę województwa i czy 


przeznaczeniu. gdyż ubikacje przeznaczo» | 


ne na biura są ciemne j wilgotne, 


cena nie jest zbyt wyśrubowana. 
Tam, gdzie chodzi o grosz publiczny, 


Podobno komore wa dzierżawę tego | nie można nigdy skąpić ostrożności. 


gmachu ma wynosić niewiarygodnie wyso- 


Indywidualne prawo przejazdu po g. 14 ej 
otrzymywać mogą właściciele wozów ciężarowych 


Jak wiadomo wozom ciężarowym wol. 
no jeździć po głównych ulicach naszego 
miasta, jak Piotrkoweka, Narutowicza, No- 
womiejska i t; d. do godżiny 14-ej. W spra- 
wie przesunięcia godziny, po której obo- 
wiązuje zakaz przejazdu złożone zostały 
raemorjały przez centralę rzemieślniczą, 
oraz przez jeden ze związków kupieckich. 

Sprawa ta po dokładnem zbadaniu 
przez województwo w porozumieniu z ko- 
misarjatem rządu została przesądzona za- 


sadniczo w sensie nieprzychylnym, to zna- 
czy, iż zakaz przejazdu obowiązuje nadal 
od godziny 14-ej. 

Natomiast postanowiono upoważnić 
komisariat rządu do wydawania specjal- 
nych zezwoleń poszczególnym firmom i in- 
stytucjom, które w podaniach o przepustxi 
udowodnią konieczność przewożenia to- 
warów po pryncypalnych ulicach po godzi- 
i nie 14-ej, (z) 


Zaprzysiężenie rekrutów rocznika 1904 
odbędzie się w niedzielę dn. 6 grudnia 


W miesiącu październiku r. b. został 

wołany do służby czynnej rocznik 1904, 

o dwumiesięcznem przeszkoleniu wstęp- 

nem, t. zw. rekruckiem, następuje uroczy- 

ste zaprzysiężenie na wierność służby oj- 
czyźnie. 

Talkie uroczyste zaprzysiężenie rekru- 
tów rocznika 1904 odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 6 grudnia, o godz, 10-ej rano w 
kościele garnizonowym przy ulicy Jerze» 
po dla. szeregowych wyznania rzymsko- 

ickiego i grecko-katolickiego, 

W uroczystem zaprzysiężeniu oprócz 
przedstawicieli władz wojskowych wezmą 
udział przedstawiciele władz państwo- 
wych z wojewodą Darowskim na czele, 
przedstawiciele władz komunalnych i 
miejscowego społeczeństwa. Po uroczystej 
mszy, celebrowanej przez szefa duszpa- 
sterstwa D. O, K., ks. Burzyńskiego, na- 


stąpi zaprzysiężenie, po którem odbędzie 
się defilada przed dowódcą korpusu. 

Zaprzysiężenie rekrutów rocznika 1904 
wyznania prawosławnego odbędzie się w 
dniu 5 grudnia, o godz. 10-ej rano w cer- 
kwi garnizonowej przy ulicy Piramowicza 
nr. 1. 

Dla szeregowych wyznania mojżeszo- 
wego w synagodze przy ul. Wolborskiej 
dnia 6-gọ grudnia, o godz. 10-ej 

Dla szeregowych wyznania ewangie- 
lickieęgo w kościele św. Jana przy ulicy 


, atru miejskiego, odczytał fragment 


tela. 


cukrownictwa począł ograniczać sprzeda” 
cukru, co spowodowało gwałtowną zwyż 
kę cen tego artykułu oraz spekulacje n'me 

Gwałtowna  zwyżką cen wywołała 
wśród rzesz konsumentów panikę, która 
ująwniła się w gwałtownem zwiększeniu 
popytu, co również nie pozostało ben 
wpływu na dalszy wzrost cen, 


To też nakazem chwili jest powstrzy= 
manie się od kupna — należy ograniczyć 
się do przeprowadzenią zakupów rzeczy 
najniezbędniejszych, co zmusi rzesze spe- 
kulantów do poskromienia ich wilczych 
apetytów. 


Infel'gencja pragu/ąca w hol 
dzie Sfefanowi 4aromsk' emu 


Uroczysta akademia w sali filhar= 
monji 


Oneśdaj odbyła się w sali Filharmonii 
uroczysta akademia ku czci é. p. Stefane 
Żeromskiego, wielkiego pisarza i obywae= 


W sali udekorowanej kwieciem żyw 
wem zebrali się liczni przedstawiciele ine 
teligencji pracującej, organizacji spolecze 
nych i kulturalnych. 

Po odeśraniu marsza żałobnego Szopee 
ną przez trio koncertowe zabrał głos dr. 
Kluszyński, prezes łódzkiego oddziału T. 
U. R. który w przemówieniu swem naw 
szkicował działalność Stefana Żeromskie» 
go, jako pioniera haseł demokratycznych, 
pioniera =- społecznika, którego działal» 
ność związana była ideowo z poczynania 
mi klasy pracującej. 

Następnie przemawiał sen. dr, Kopcińe 
ski, podkreślając wysiłe ktwórczy zmarłee 
go pisarza i nawołując do czytania dzieł 
autora „Róży“ i „Snu o szpadzie“. 

Sen. Pozner rzucił garść wspomnień 0» 
scbistych o Żeromskim, przyczem naszkie 
cowal tragiczną dolę literata polskiego w 
okresie przedwojennym, jego nędzę i bie- 
de materialną. 

W twórczości Żeromskiego zauważyć 
można łączność z socjalizmem polskim i 
jego reprezentantką wśród warstw pracu. 
jących — P, P, S, 

Jan Kochanowicz, reżyser i artysta te- 
„Slo 


, wa o bandosie" i „Snu o szpadzie”, a p. 


| 
| 


Sienkiewicza nr. 60 dnia 8 grudnia, o godz. : 


12-ej. 
Ze względu na nader podniosły i uro- 
czysty charalkier powyższych zaprzysię- : 


żeń władze, wojskowe proszą o jaknajlicz- 
niejszy udział szerokich warstw miejsco- 
wego społeczeństwa. (o) 


Zebrania kontrolne roczników 1897, 
Edi 1896 i 1900 


W dniu dzisiejszym włnni się stawić na 
zebrania kontrolne szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia, kateg, A, C ji C1 

W komisji nr. 1 ul, Konstantynowska 
ur, 64 (koszary 31 p. S. K.) rocznik 1897 o 
nazwiskach ną litery N, O. 

W komisji nr, 2, ul, Konstantynowska 
nr. 81 (koszary baonu sanit.) rocznik 1896 
o nazwiskach na litery N, O 


W komief  nr.'3,* ul. Wólczańska nr. 


ORA: 1900 o nazwiskach na litery 

Na zchrania kontrolne należy się zało- 
sié o godzinie B-ej rano punktualnie 
wraz z książeczką wojskową, kartą mobi- 
lizacyjną i innymi dokumentami wojsko- 


Rezerwiści, którzy nie stawią się w 
porę na zebranie kontrolne, będa pociąśa- 
ni do odpowiedzialności 


| 
| 


| 


1 


w mys! wojsko» | 
wych przepisów karnych (dyscyplinarnych) | 


przez przewodniczących zebramiom kon- 
trolmym. 

Powołani na zebrania kontrolne nie 
mogą rościć pretensji do skarbu państwa 
tytułem odszkodowania, bądź to z powodu 
zaniechania pracy, bądź też pomiesienia 
pewnego uszczerbky w zarobku dziennym 
Skutkiem stawienia się na zebranie kon- 
trolne. Od obowiązku staw'enia się do ze- 
brań kontrolnych są zwolnieni ci rezerwi- 
ści, którzy w roku bież. zostali zwolriieni 
ze służby czynnej lub też odbyli ćwiczęnia 
wojskowe, (o) 


Dr. Rejtler- Kurjańska 


mowerdcita gr 
Aleje Hościuszki Nr. 382. 


| 
l 
| 
| 
| 
| 


Zawieyski, art. teatru popularnego — z 
„Popiołów'*, Uroczystość zakończona zo« 
stała w podniosłym nastroju odegraniem 
elegji żałobnej, 

Inteligencja pracująca godnie uczciła 
pamięć wielkiego pisarza - nauczyciela, 
którego dzieła kształtowały psyche współ. 
czesnego pokolenia 

K. 


Qiwarcie wysławy drosiu 
i zwierząt domowych w He" 
lenowie 

Wszelkie przygotowania na otwarcie 
ogólnej wystawy drobiu, gołębi, psów i 
zwierząt domowych dobiegły już ku kota 
cowi. Najróżnorodniejsze zwierzątka dziś 
jeszcze znajdą swe mie'sce w salonach 
Helenowa, zaś w niedzielę o godz. 9-ej ra- 
no staną drzwi wystawy otworem dla go- 
ści, Każdy oddział otrzyma swego sędzie- 
go, który najlepszym okazom przeznaczy 
nagrodę, Kury, gęsi i kaczki szacować bę 
dą panowie: Dr. Trybulski z minister- 
stwa rolnictwa z Warszawy i dr. Paszek 


z Gdańska; gołębie” panowie A. Will z 
Bydgoszczy, jak i pp. B, Keilich į E, 
Francke z Łodzi; psy — pp.: Heinrich z 


Warszawy i Stolarow z Łodzi, zaś króliki 
— p. Paweł Kalkbrenner z Łodzi, 

Znawcy į miłośnicy orzekli, że nisd 
jeszcze podoona wystawi nie miała tak 
pięknych okazów zwierząt rasowych, 

Komitet rasowy, nie bacząc na koszta, 
zaangażował znany kwartet muzyczny, 
który przygrywać będzie podczas wysta» 
wy. We wtorek o godzinie 9-ej wiecz. na- 
stąpi jej zamknięcie, 


Kerbafka u handlowzów 
polskich 


W niedzielę, dnia 6 grudnia r. b., o g. 
7-ej wieczorem w związku zawodowym 
handlowców polskich (Piotrkowska 108) 
odbędzie się „Herbatka dla członków á 
wprowadzonych gości, 


ę 


Uroczystość poświęcenia 
gmachów szkolnych 


W sobotę, dnia 12 grudnia r, b., odbę- 
zje się uroczystość poświęcenia trzech 
rowowzniesionych gmachów szkolnych 
miejskich szkół powszechnych, mianowi- 
cie: im. Adama Mickiewicza przy zbieśu 
uj, Nowo-Tarsowej i Południowej Nr. 24, 
im. króla Bolesława Chrobrego przy uli- 
cy Drewnowskiej Nr. 88 oraz im, ks. Sta- 
nisława Staszica na Nowem Rokiciu, 

Aktu poświęcenia mie'skich gmachów 
szkrlnych dokona J. E. ks. biskup Tymie- 
tiecki. 


Suekulagia maką zawisdła 


W dniu weznrajszym nasfąpiła 
z yka een 


W dniu wczorajszym nastąpiło przesi- 
lenie w spekulacji mąką. której ceny wy- 
kazały tendencję zniżkową. 

Cena mąki pszennej spadła z 70 groszy 
za kilcfrem, na 60 groszy, żytniej z 7 do 8 
frorzy na kiloóramie. 

Sytuac'z nacgół nie jest wyświetlona, 

Kupcy zbcżowi powstrzymują się 
sprzedaż; wyczekurąc na notowania gieł- 
dy poznańskie‘, która była nieczynna ze 
względu na wahania walutowe. 


Kuncy kolonialni spekułwią 


ls'towali mrzemycić cennik z pad- 
wyżka 100 rrocenfową 
Delegacia związku kupców kolan'alnych 
zgłosiła się do oddziału walki z lichwą 
przy komisariacie rządu, przedstawiając 
nowy cennik artykułów kolonialnych, 

W cenniku tym ustalcno podwyżki nie- 
których artykułów, dochodzące do 190 
pfocent, Ceny te nie są uzasadnione pod- 
wyżką cen w hurcie, wobec czego nowe 
cenniki zostały odrzucone, Jednocześnie 
przyfotcwane zostaną przez władze admi- 
nistracyjne spec'alne cenniki, które służyć 
będą jako podstawa orientacyjna akcji 
przeciwko spekulantom żywnościowym — 
Cerniki te w dniu dzisie szym rozesłane 
beca do wszystkich kom'sar atów i rozda- 
ñe kierownikom, prowadzącym akcję aa 
mieście 


Życie tomaszowskie 


(Tel. od własn. koresp. „Głosu Polsk'ego") 
ROK DOMU POPRAWY ZA GWAŁT 
NAD 10-LETNIĄ DZIEWCZYNKĄ. 

Przed paru miesiącami Grzegota Jan 
flat 17) spotkał na spacerze w lesie dwie 
10-letnie dziewczynki. Do jednej z nich I. 

„ zaczął Grzegota umizgać się, a gdy na 
lwbieżne jego gesty dziewezynka nie rea- 
gowała, mocnem uderzeniem powalił ją 
ma ziemię i zśwałcił. 

U sędziego śledczego p. J, Gurzyńskie- 
go, Grzegota przyznał się do winy. 

ub. sobotę zaś na rozprawie sądo- 
wej w sądzie okr, w Piotrkowie Grzegota 
ząpierał się swego czynu, został jednak 
skazany na 1 rok domu poprawczego. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

9 b, m, odbędzie się nareszcie posie- 
dzenie rady miejskiej już od 3 miesięcy o- 
czekiwane przez radnych, Na posiedzeniu 
tem, jako pierwszy punkt obrad przewidy- 
wana jest dyskusja nad budżetem miejskim 
ña rok 1926, 


Skasowanie szkoły realnej, Na posie- 
dzeniu budżetowej komisji magistratu po- 
stancwiono skasować gimnazjum realne, i 
ma jego miejscu założyć szkołę zawodową, 


Barsz z karbclem dla ciotki, Ciotka 
Józefy Geras, Bojanowska, lat 60, ze wsi 
Rudniki, pow. brzezińskiego, przy zamąż- 
ps /ściu swej siostrzenicy, przepisała na nią 
cały swój majątek z tem, żeby dożywotnio 
otrzymywać od niej pewną ilość kartofli 
corocznie, Józeła uważała warunki za u- 
ciążliwe i o to często w rodzinie były kłót- 
nie 1 b*żki, 

Bojanowska pojechała do Tomaszowa 
do sądu skarżyć siostrzenic- a ta tymcza- 
sem przyszykowała dla ciotki barszcz z 
Karbolem, a sama z mężem pojechała na 
źabawę, Ciotka skosztowała barszczu 


i nastąpiły objawy lekkiego otrucia. W re- 
zultacie Józefa Geras została osadzona w 
wiezieniu aż do sprawy o chęć otrucia 
ciotka; 


Dr. med, 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Te'. 40-25. 
Choroby kobiece i akuszerja. 


Frzyjmuje od 5 do 5 po poł 


od | 
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Nr. 334 


Inwalidzi pracy mają te same prawa 
co inwalidzi wojenni 
Rezolucje, powziete na wielkim wiecu inwalidów fabrycznych 


W lokalu związku majstrów fabrycz- 
nych przy ulicy Pańskiej Nr. 70 odbył się 
wielki wiec inwalidów fabrycznych, na 
który przybył z Warszawy poseł Reger. 

Reger na wstępie swego przemó- 
wienia poinformował zebranych, iż zawsze 
występował w obronie inwalidów pracy, 
która to sprawa żywo go zajmuje, gdyż 
wnika w ich położenie materjalne, które 
skutkiem obecnego kryzysu przemysłowe- 
go uległo pogorszeniu. 

Drugi z kolei referował p. Szubert, któ- 
ry dowodził, że ustawa inwalidów pracy 
domaga się nowelizacji, gdyż w czasach, 
kiedy została ona zredagowaną — moc 
obowiązującą miały inne nieszczęśliwe 
wypadki, 

P. Warsztacki, omawiając wypadki 
aktualne, stwierdził, że nedza szerzy się 
wśród inwalidów i domagał sie przyznania 
inwalidom, pozbawionym rent, bezpłatnej 
pomocy lekarskiej i prawnej, oraz opieki 
specjalnej dla 100 proc. inwalidów, pozba- 
wionych zapomóg. , 

Po przemówieniach, zgromadzeni przez 
aklamację przyjeli następujące rezolucje: 

Z uwagi na katastrofalną i ze wszech 


miar opłakaną sytuację moralną i mater- | 


ialną inwalidów pracy zebrani wzywają 
sejm i rząd Rzeczypospolitej, jako też i 
samorządy oraz związki społeczne i zawo- 
dowe do poświęcenia baczniejszej i tro- 
skliwszej uwagi warunkom egzystencji 
inwalidów pracy i wyciągnięcia odnoś- 
nych wniosków, w celu uniknięcia zbio- 
rowej katastrofy tysięcy obywateli inwa- 
lidów. 


Jako pierwszy doraźny krok włżenia 
nędzy tej kategorji obywateli zebrani uwa- 
żają powołanie do życia społecznego ko- 
mitetu opieki nad inwalidami. 


Wychodząc z założenia, iż wytwórcza, 


pracą ojowa jest niemniej pożyteczna 
dla dobrobytu państwa, niż zbrojna obro- 
na granic w czasie wojny, zebrani doma- 
gają się stanowczo zrównania inwalidów 
pracy w prawach i przywilełach z inwali- 
dami wojennymi, a więc w pierwszym rzę- 
dzie dotyczacemi pośrednictwa pracy i 
koncesji handlowych. 

Zetrani wzywają rząd do przyznania 
posad o charakterze lekkiej pracy fizycz- 
nej we wszystkich instytucjach państwo» 
wych, komunalnych inwalidom pracy. 

Zebrani wzywają rząd do podjęcia sże- 
rokiej iniciatywy oraz nrsłów do wniesie- 
nia do sejmu odnośnych nowel do obo- 
wiązujących obecnie ustaw, uwzględniają- 
cych szczególnie następujące punkty: 

1] podwyższenie rent wdowotn z 20-tu 
na 50 procent; 2) podwyższenie rent sie- 
rotom z 15-tu na 25 procent, wiek sierot 
| uprawnionych do rent przesunąć do 17-go 
| roku życia; 3) renty praktykantów pod- 
| nieść do poziomu dorosłych; 4) objąć usta- 
wą inwalidów naskutek chorób zawodo- 
wych; 5) objąć ustawą ubezpieczeń od 
nieszcześliwych wypadków  dozorców i 
służbę domową; 6) zabeznieczyć od inwa- 
lidztwa naskutek starości; 7) przywróce- 
| nie inwalidom terminu dochodzenia praw 
| odszkodowania w wypadkach przedaw- 
| nienia; 8) zawarcie konwencji z odnośnemi 
państwami o wypłatę odszkodowania oby- 


watelom uległym kalectwd za granicami 
kraju oraz t. zw. inwalidom cywilnym z 
lat 1914—1921 uległym kalectwu nasku- 
tek wypadków wojennych, pociągniętej 
do świadczeń wojennych ludności cywil- 
nej, 9) zapewnienia inwalidom bezpłatnej 
pomocy lekarskiej i prawnej; 10) najszyb- 
szego załatwienia spraw inwalidzkich w 
sądach i innych kompetentnych instytuc- 
jach; 11) stosunek renty ustawowej zmie- 
nić z dwóch trzecich do pełnego zarobku 
przedwypadkowego; 12) roztoczenie spe- 
cjalnej opieki nad inwalidami o 100 proc. 
niezdolności do pracy; 13) przyznanie in- 
walidom nieuprawnionym do pobierania 
rent, specjalnej zapomogi stałej; 14) prze- 
niesienie zakładu ubezpieczenia od wyp. 
ze Lwowa do Warszawy; 15) ustanowie- 
nie specjalnych sądów  rozjemczych 
spraw inwalidzkich we wszystkich woje» 
wództwach, zamiast jak dotychczas jedy- 
nego we Lwowie, przeciążonego sprawa- 
mi; 16) przy wyborach do zarządu kłaść 
nacisk, by znależli się w nim przedstawi- 
ciele ubezpieczonych już owanych 
to jest inwalidów. 

Oceniając w całej rozciągłości wysiłki 
i owocne rezultaty pracy związku inwali- 
dów pracy w Łodzi, mające na celu ulże. 
nie doli inwalidzkiej, zebrani wnoszą, 
ministerstwo pracy i opieki społecznej 
przyszło z wydatną pomocą tak prawną, 
jak i finansową tej instytucji oraz wzywają 
ministerstwo do podjęcia niezwłocznej 
inicjatywy uwzględnienia w jaknajbliższym 
czasie słusznych postulatów rzesz inwa- 


lidzkich, 


| | el b bi Z Ak REI OKI: 


Walka z nadmiernym importem 
Oddział „Ligi Niezapominajki” w Łodzi 


Ukonstytuował się w Łodzi z inejaty- 
wy stowarzyszenia techników polskich 

dział Ligi Niezapominajki, którego ce- 
lem jest propaganda bojkotu towarów za- 
granicznych i zachęcanie do posługiwania 
się wyrobami wytwórczości polskiej, 

Na czele łódzkiej 4 yi * Ligi Nie- 
zapominajki stanął J. E, ks, biskup Ty- 
mieniecki i p. wojewodzina  Darowska. 
W skład zarządu wchodzą członkowie 
stowarzyszenia techników, szereg miej- 


scowych działaczy społecznych i przed- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa. 

Należy spodziewać się, że zamierzenia 
Ligi Niezapominajki natrafią w Łodzi na 
podatny grunt i że ze wszystkich sfer 
miejscowego społeczeństwa tłumnie zgła- 
szać się będą członkowie. 

Biuro Ligi mieści się w lokalu stowa- 
rzyszenia techników polskich, Piotrkow- 
ska Nr, 102. 


Amatorka ciastek 
została schwytana in flagranti 


Od dłuższego czasu, właściciel ka- 
wiarni przy ulicy Cegielnianej 26, Abram 
Zylbersztajn, zauważył, że w niewyjaśnio- 
ny sposób giną mu z lady różne ciasta i 
czekolady, a z czasem wartość zaginio- 
nych ciast dosięgła sumy 2.000 zł. 

Wieczorem, gdy o godzinie 12-ej Zyl- 
bersztajn opuszczał cukiernię, dokładnie 
wiedział, ile czekolady pozostaje na la- 
dzie, a rankiem stale czekolady niknęły 
w niewytłómaczony sposób. 

Pewnego dnia zostawił Zylbersztajn 
umyślnie na lądzie niewielką sumę pie- 
niędzy — jednak rankiem pieniądze leża- 
ły na stole, a ciastka znowu zginęły, 

W dniu onegdajszym Zylbersztajn umó- 


wił się ze swą żoną, aby zamknęła go w 


cukierni na noc, a sama udała się do 
domu, 
O godzinie 2-ej w nocy ktoś począł 


otwierać skład. lecz w t momencie 
Zylbersztajn schował się sd iie i począł 
obserwować skład, 

Do cukierni weszła służąca Zylber- 
sztajna — Krystyna Wyciszkiewicz, która 
podeszła do lady i zabrała się do konsu- 
mowania ciastek. 

Zylbersztajm w jednej chwili złapał 
łakomą Krysię za kark i RY nie- 
licznych przechodniów—zaprowadził Wy- 
ejszkiewicz do komisarjatu. —h— 


Spekulanci oddani pod sąd 
Władze administracyjne podjęły walkę z nieuczci- 


wymi 


Nagły wzrost cen, ujawniony w ciągu 
ostatnich kilku dni, zmusił władze admini» 
stracyjne do podjęcia energicznej akcji 
przeciwko objawom spekulacji, Akcja ta 
oparta jest na ścisłem wykonywaniu obo- 
wiązujących u nas w tej mierze ustaw i 
rozporządzeń. W wyniku tej akcji przepro- 
wadzono przez policję cały szereg wywia- 
dów i dochodzeń przeciwko niesumiennym 
kupcom, niestosującym się do wydanych 


swego czasu rozporządzeń o obowiązują: | 


cych w handlu cenach, oraz o ujawnianiu 
cenników. 


W dniu wczorajszym sporządzono prze- 
szło sto protokułów, przeważnie w skle- 
pach spożywczych. Część kupców. którym 
sporządzono protokuły stanie przed sądem, 

Jak się dowiadujemy, kierownik walki 
z Mchwą przy komieariacie rządu na m. 
Łódź, p. dr, Grabowski, naskutek polece- 
nia p. wojewody Darowskiego przeprowa- 
dzi w ciągu na'bliższych trzech dni kalku- 
lację cen, zmuszając paskarzy do obniżenia 
cen. 


Kupcami 


Niesumienna część, przeważnie drob- 
nego kupiectwa, wyzyskuje sytuację na 
| rynku walutowym, aby z sytuacji tej wy- 
ciągnąć odpowiednie dla siebie- korzyści. 
Kupujący coraz częściej spotykają się z od- 
mową sprzedaży, motywowaną jakoby 
chwilowym brakiem towaru, Referat walki 
z lichwą przy komisarjacie rządu otrzymał 
; już cały szereg licznych skarg na powyższe 
praktyki. W sprawach tych wszczął do- 
chodzenie, kierując protokuły do s 
licwwę wojenną. 


Nackutek polecenia województwa, ke- 
mendant P. P. na m. Łódź tanp. Roszkow- 
| ski, wydał polecenie wszystkim funkcjo- 
narjuszom, aby spisywafi protókuły na 
Pa zażaleń poszczególnych osób. 
interesowani konsumenci winni więc 
bez wahania zwracać się do najbliższego 
posterunkowego, pełniącego służbę, lub 
też zwracać się osobiście do referatu waiki 
z lichwą, Al. Kościuszki 1, Zażalenia tele- 
foniczne nie dają podstawy do wszczęcia 
I dochodzeń o) 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Program koncertów radjofonicznych 
na 5 grudnia 
Paryż, fala 458 m.; Godz. 22.00 Koncert. 
Londyn, fala 365 m.: Godz. 20,25 Koncert. 21.00 
Wesoły wieczór wokalno-muzycray. 2330 Koa- 
cert 
Rzym, fala 425 m.: Godz. 20.40 Wiecrór wokal- 
no-muzyczny, 
Zurich, fala 515 m.: Godr. 18.15 Gra na harmo- 
nice. 20,30 Muzyka taneczna. 
Wiedeń, fala 530 m.: Godz. 20.00 „Bracia Strzu- 
binger" operetka Evslera, 22.00 Lekka muzyka. 
Berlin, fala 505 m.: Godz. 21.00 Koncert or- 
kiestry. 22.30 Muzyka taneczna. 
Królewiec, fala 463 m.: Godz. 20.00 Śpiew przy 
lutsi. 215 „Frk-ykant skrzypiec z Cremony” rtu- 
ka Coppeego. 22.00 Muryka taneczna. 
Wrocław, falı 418 m.; Godz. 17.00 Orkiestra 
20.15 „Aana Luiza" komedja Herscha. 


Odczyfy Czerwonego Krzyża 

Staraniem czerwonego krzyża w nies 
dzielę, dnia 6 grudnia r, b. o godz. 12 i pół 
w południe w sali polskiej Y.M.C.A. (Piotr- 
kowska 89), dr. Zygmunt Gole, znany spe- 
cjalista chorób skórnych, wygłosi odczyt 
na temat „Hygjena i djetetyka skóry i wto- 
sów". 

Odczyt będzie ilustrowany przezrocza 
mi. Wejście na odczyt bezpłatne. 


Odwołanie odczytu 
Zapowiedziany na dzień dzisiejszy (so: 
bota) odcryt p, wizytatora Połomskiegc 
„t „Wychowanie fizyczne", zostaje 
ożony. 


Ddczyf religijny 


Dziź, w sobotę, o godz. 8-ej wieczorem 

w sali misyjnej przy kościele św, Jana 

pech 60-a > 1p) Sariola 
na y ; 

genta ks, e Az z any 


Wykłady Sfefana Jarosza 


z Be. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4, 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. Specjalne 
godziny uprzystępniającć :890—1 


po cenach klinicznych, 


Nr. 334 


5.X11. — GŁOS POLSKI. — 1925 r. 


iitowista,kanterty i zabawy 


TEATR MIEJSKI. 

Teatr miejski daje dziś popołudniu po raz 
ostatni przed zejściem z afisza znakomitą komedję 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka”, 
Początek o godzinie 3-ej m. 30. Ceny najniższe (od 
40 groszy). 

Wieczorem po raz drugi arcywesoła kroto- 
chwila francuska Coolus'a i Hennequin'a „Dzwo- 
nek alarmowy”, 

W niedzielę o godzinie 3-ej min. 30 po cenach 
zniżonych pełna żywiołowego humoru, młodzień- 
czej werwy I głębszego sentymentu komedja J. A. 
Kisielewskiego „W sieci”, z udziałem Janusza 
Warneckiego i Marji Modzelewskiej w rolach na- 
czelnych. 

Wieczorem po raz trzeci krotochwila Coolus'a 
i Hennequin's „Dzwonek alarmowy”. Bilety ulgo- 
we, mimo niedzieli, ważne. 

W poniedziałek wieczorem raz jeszcze — po 
cenach najniższych—ukaże się „W sieci”, z udzia- 
łem utalentowanych gości warszawskich Marji Moe 
dzelewskiej i Janusza Warneckiego. 

We wtorek (święto Niep. Pocz.) o godzinie 
3-ej min. 30 popołudniu ciesząca się stałem po- 
wodzeniem sensacyjna komedja Savoir'a „Wielka 
księżna Á chłopiec hotelowy”, urozmaicona w ak- 
cie Iil-cim śpiewem solowym i zbiorowym oraz 
tańcami (kabaret rosyjski). 


PREMJERA „KOPCIUSZKA*. 

Zapowiedziana od dłuższego czasu, z utęsk- 
nieniem oczekiwana przez liczne rzesze dziatwy 
łódzkiej prześliczna, popułarna baśń czarodziej- 
ska „Kopciuszek”, dana będzie po raz pierwszy 
na scenie teatru miejskiego w czwartek nadcho- 
dzący, dnia 10 b. m. 

Widowisko urozmaicone będzie obiicie śpie- 
wem, tańcami oraz licznemi efektami czarodziej- 
skimi, nad przygotowaniem których od szeregu 
tygodni pracuje rekwizytornia teatru miejskiego, 
Nowe, iście bajkowe, dekoracje według projek- 
tów „Bolesława Kudewicza wykończają pospiesz- 
nie pracownie teatralne. Kostjumy częściowo z 
teatru Polskiego w Warszawie, częściowo zaś wy» 
konane będą na miejscu pod kierunkiem p. Pytla 
oraz p. Wojkertowej, 

Nad skomplikowanym aparatem techniczno- 
wykonawczym całości czuwa wytrawna i pomy- 
słowa dłoń reżysera Konstantego Tatarkiewicza 
wespół z kierownikiem działu muzycznego p. prof. 
Białostockim. 


Rolę tytułową odtwotzy p. Zofja Gryf-Olszew- 
ska, inne role kobiece panie: Horecka, Jerzma- 
nowska, Remicz, Rozwadowiczowa, oraz panowie: 
Bielicz, Komornicki, Krotke, Krzemiński, Mroziń- 
ski, Szubert, Żeromski, Nadto w wykonaniu bierze 
udział liczny poczet sił pomocniczych, statystów 
i dzieci, 

Pierwsze dwa przedstawienia  „Kopciuszka” 
odbędą się w porze wieczorowej: w czwartek nad- 
chodzący, dnia 10-go oraz w piątek, dnia 11-go, 
wyjątkowo © godzinie 7-ej wieczorem, tak, aby 
widowisko mogło być ukończone o godzinie 10-ej 
wieczórem. Pozwoli to rodzicom przyprowadzić na 
te przedstawienia dzieci, dla których oba te wi- 
dowiska są przeznaczone. W tym też celu ceny 
miejsc ustanowiono, mimo znaczne koszty przy- 
gotowań i eksploatacji widowiska — zniżone (od 
50 groszy). Do każdej loży wolno wprowadzić po 
dwoje dzieci na każde jedno miejsce. 

Bilety na czwartkowe i piątkowe przedsta- 
wienia będą do nabycia w kasie zamawiań od po- 
niedziałku; zamówienia na bilety można już kie- 
rować tamże w godzinach od 10 rano do 7 wiecz. 


TEATR POPULARNY, Dziś, w sobotę, o godz. 
4 po poł. po cenach najniższych dia młodzieży 
szuolnej „Ułani księcia Józefa” po raz ostatni w 
sczonie, W niedzielę o godz. 4 po południu wesoła 
krotochwila w 3 aktach „Kontroler wagonów sy- 
pialnych” z pp.: Sabą Zielińską i Urbańskim w 
rolach głównych, Wieczorem wznowiona będzie 
śrana przed dwoma laty z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem sztuka w 4 aktach ze śpiewami i tańcam? 
„Stare miasto" Fr. Domnika. 

Pooczynając od przyszłego tygodnia, teatr po- 
pularny wszystkie przedstawienia od poniedziałku 
do piątku włącznie grywać będzie po cenach naj- 
niższych od 50 śr. do 1.50. 


JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY Z UDZIA- 
ŁEM STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi Stanisław Grusz- 

czyński i weźmie udział w niedzielnym poranku 
muzycznym naszej orkiestry filharmonicznej, któ- 
ry odbędzie się punktualnie o godzinie 12-ej w 
południe, Czeka więc nas istotnie niezwykła uczta 
artystyczna, albowiem tenor bohaterski p. Stani- 
sław Gruszczyński jest obecnie filarem i chlubą 
opery warszawskiej którego fenomenalny głos 
mieliśmy okazję niejednokrotnie podziwiać, 


KONCERT PROF. TURCZYŃSKIEGO. 

Na piątym koncercie z cyklu mistrzowskich 
koncertów w czwartek, dnia 10 b: m, o godzinie 
8.30 wieczorem w sali Filharmonji wystąpi znako« 
mity pianista prof. Józef Turczyński którego wy- 
stępy we wszystkich niemal stolicach Europy by- 
ły przedmiotem uznania ze strony krytyki i pu- 
bliczności. 

Na program koncertu łódzkiego prof Tur- 
czyński wybrął najpiękniejsze utwory ze swego 
nader bogatego repertuaru. Nie ulega wątpliwości, 
ża koncert prof. Turczyńskiego cieszyć sie be- 
dzie zasłużonem powodzeniem, 


a 


Amerykański film Kryminalny 


możnaby było stworzyć z dziejów służby wojskowej St. Sochy 


Kradł, bił, podpalał, denuncjował, mordował, wieszał, udawał warjata -- 
Oto przestępstwa tego degenerata 


Przed sądem wojskowym w dniu wczo- 
rajszym stanął szeregowiec Stanisław So- 
cha ze składów amunicyjnych w Spale, o- 
skarżony o kilkanaście przestępstw, doxo- 
nanych podczas pełnienia czynnej służby. 

Socha został przeznaczony do rzeczo- 
nego pułku w roku 1923 į od początku 
swej służby stale zaniedbywał swe obo- 
wiązki, 

Kilkakrotnie.karany, przez dowódz- 
two pułku Socha przebył większą część 
służby w więzieniu wojskowem, lecz naj- 
surowsze wyroki nie odstraszały go od 
występku, 

Socha w ten sposób zapoczątkował 
swą służbę, że już na trzeci dzień po przy= 
byciu do pułku, nocą okradł kilku kole- 
gów, a zawezwany przez przełożonego, 
nazwał go wariatem i zapytał porucznika 
w obecności świadków, czy w wojsku pol- 
skiem panuje moda posądzania nizwin- 
nych — bo jeśli tak — to Socha zamierza 
zdezerterować. 

Rezultat tego oświadczenia zwiększył 
jeszcze karę niesfornemu żołnierzowi, 
lecz osadzony w areszcie, wyiął z kiesze- 
ni zapałki i oświadczył współtowarzyszom 
że podnpoli koszary. 

W celi uczynił się popłoch, gdyż żoł- 
nierze bali się zbliżyć do Sochy, ponieważ 
jego atletyczna budowa ciała wymownie 
świadczyła. że pogruchocze kości każde- 
mu — kfo się doń zbliży. 

Gdy Sochę izolowano w osobnej celi, 
wyłamał on z piwnicy kraty i wydosta w- 
szy się na maidan koszarowy, wyrywane- 
mi kostkami bruku począł obrzucać żane 
darmów — którzy chcieli go aresztować. 

Z biegiem czasu — Socha stał się po- 
strachem pułku a pracując v składach a- 
municyjnych przyrzekał, że gdy fo prze- 
łożeni skrzywdzą, to wysadzi prochownię 
w pewietrze 

Innym znów razem Socha sprowadził 
do koszar kilkanaście wesołych cór Ko- 
ryntu, a gdy warta pułkowa kategorycz= 
nie odmówiła wnuszczenia ich 'do koszar 
— Socha rozbroił wartownika, związał go 
jego własnym pasem i zakopał w śniega— 
swego zaś dopiał. 

Rankiem znaleziono wartownika na 
półżywego w koncu fniegu i biedny żoł- 
nierz dostał zapalenia płuc 

Około 10 marca -Socha poczał szerzyć 
w pułku wersje, że wkrótce przyjdzie w 
Polsce do wałki a wtedy będzie można 
„nożami przejechać po gardłach poruczni- 
ków" i sporządził listę żołnierzy, którzy 
będą wspólnie z nim wyrzynać władze. 

Żołnierze w obawie przed strasznym 
szeregowcem, w tajemnicy zapisywali się 
do konspiracyjnej listy a wkońcu Socha 
poszedł do dowództwa i przedstawił listę 
zebranych żołnierzy, informując dowódz- 
iwo, że są to zdrajcy. 

Rzecz nabrała rozgłosu i na zasadzie 
meldunku Sochy, aresztowano około 250 
żołnierzy i wszczęto przeciwko nim do- 


Gdzie jest ulica Zielona 


< 


chodzenie, Jednak po zgodnych zezna- 
niach żołrierzy sprawę umorzono, rato- 
miast Sochę aresztowano za fałszywe o- 
skażenie. 

W kwietniu bieżącego roku Socha -2m 
wywołał nocny alarm i postawił cały pułk 
na negi a postawiony w stan oskarże na 
zezreł, że jest vmrvstewo chorym. 

Wówczas dowództwo nrze'r”awszy ie- 
go poprzednie akta, zdecydowało, że Sp. 
cha może być faktycznie chorym umysto- 
wo i oddano fo rod obserwar'e Jekarzv 

Następnego dnia wprowadzono Sochę 
do szpitala i w obecnośri dwóch lekarzy, 
eskortujacy złożył zameldowanie © jego 
uczynkach, 

Gdy jednsk warta usunęła się. Socha 
rzucił się na lekarzy, zaknzblował im u- 
sta, związał ręce i powiesił dntforów na 
drzwiach, przeciągając im pasy przez bio- 
dra. 

Po tej czynności Socha opuścił szpital 
i udał się na miasto, skąd wrócił dopiero 
po 5 dniach. 

Raz podczas zawodów snortowych ro- 
dzimego pułku— Socha powiesił na sztan- 
dze jednego z żołnierzy i począł rzucać 
weń kamieniami. 

Po przybyciu na miejsce wypadku żan- 
darmerji — Socha począł uciekać i wsko- 
czył do pooliskiej rzeki w ubraniu, Żan- 
darmi myśleli. że Socl.a utonął o czem też 
złożyli zameldowanie władzy, — lecz, o- 
kazało się, że Socha, który doskonale pły- 
wał — wydostał się na drugi brześ i po- 
szedł do miasta. Do koszar wrócił dopiero 
po tygodniu. 

Dnia 15 lipca 1925 roku Stanisław So 
cha wyłamawszy kraty więzienne uciekł 
ze Spały i przebywał na wolności do wrze- 
śnia, kiedy to łódzka żandarmeria aresz- 
towała go. Zdawałoby się, że za błahe 
przestępstwo samowolneśo oddalen'a się 
z pułku Sosze grozi tylko kilka miesiecy 
lecz po przeprowadzeniu śledztwa— akta 
wypełniły się i powstał z nich olbrzymi 
akt oskarżenia treści następującej: 

Dnia 12 lipca 1925 roku z koszar puł- 
ku ze składów amunicvinych w Spale w 
niewytłomaczony sposób wydostał się sze- 
regowiec Stanisław Socha, kilkakrotnie 
karany za rozmaite przestępstwa, i przy- 
był wieczorem dnia tego w stanie pod- 
chmielonym. Gdy do przybyłego zbliżył 
się porucznik Aleksander Fuk i zapytał 
czem Socha tłomaczy swe opóźnienie, sze- 
regowiec w bezczelny sposób roześmiał 
się por. w twarz a następnie odparł, że 
„przed zwykłym porucznikiem nie będzie 
zdawał relacii ze swych uczynków”. 

Por. Fuka zawezwał pobliską wartę, 
której przewodniczył kapral Bojka i roz- 
kazał Sochę odprowadzić do kancelarji, 
na co Socha uderzywszy kaprala w twarz 
odezwał się: 

—'My, bracie, pokażemy tej grandzie o- 
ficerskiej, sami bestje rozbijają się z ko- 


zapytał go i żelaznym przedmiotem uderzył w głowę 


(ib) W dniu wczorajszym Walerian Gó- 
ralski, zamieszkały przy ul. Kątnej 5, wra- 
cając w godzinach wieczornych do domu 

' został zatrzymany przez jakiegoś niezna- 
nego osobnika pod pretekstem zapytania o 
ulicę Zieloną. 

W chwili, gdy Góralski udzielał infor- 
macji, nieznajomy wyciąśnął z pod palta 
jakiś żelazny przedmiot i uderzył go w gło- 
wę tak silnie, iż ten brocząc krwią osunął 


KUPON ULGOWY 


DO KINO- TEATRU 


„LUNA” 


Dnia 5.X1l 
na program 10-akt. p. t. 


„MATRA 


daje prawo do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz 162) 
do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 


na dalsze seanse 


się na ziemię, 

Nieznajomy nachylił się nad swą ofiarą 
i rozpiął jej palto prawdopodobnie w celu 
obrabowania. lecz spłoszony przez prze- 
chodniów uciekł. 


Na miejsce wypadku wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz po zasto- 
sowaniu doraźnej pomocy przewiózł po- 
szkodowanego w stanie osłabionym do 
domu. 


Dnia 5.X1I 
na program 10-akt. p. t 
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bietami a nas maltretują, bić, kto w Boga 
wierzy — to mówiąc rzucił się w stronę 0- 
słupiafego porucznika. 

Warta otoczyta p. Fukę kord riem, 
który idrak nie mógł powe'rzymać So- 
chy, gdyż ten uderzył porucznika w twarz 
i zamierzał zerwać mu epolety, 

Porucznik Fuka widzą, że ma do czy” 
nienia z człowiekiem rozbestwionvm, od- 
dalił się od warty — lecz skorzystał z te= 
go Socha i wślad za odchodzącym począł 
rzucać takie epitety, że jeden z żołnierzy 
uderzył go bagnetem po plecach. 

To tak rozwścieczyło Sochę, że rzucił 
się on do gardła owego żołnierza i tylko 
pomoc ze strony innych żołnierzy urato- 
wała życie śmiałkowi. 

Odprowadzony do aresztu Socha roze- 
brał w celi piec i wywalił drzwi jednak 
ubrany w kaftan bezpieczeństwa, uspoka- 
ił sie niebawem i udawał, że śpi. 

Gdy zbliżyła się do niego warta, So- 
cha porwał jednego z nich i dusząc go za 
gardło począł przemawiać do innvch żoł- 
nierzy. twierdząc, że będą ich tak sama 
maltretować w wojsku jak dokuczają jemu. 

Przesłuchiwany przez sędziego Socha 
nie chciał niczego opowiadać twierdząc, 
ze dla niego istnieje tylko sąd. 

W dniu wczorajszym sad okresowy 
pod przewodnictwem mjr. Gralewskiedo 
rozważał sprawę Stanisława Sochy, gdzie 
podsądny ovrzyznał się do winv i wyjaśnił, 
że w chwili przyśścia do pułku zamierzał 
zostać wzorowym żołnierzem i fylko po- 
stęrowanie przełożonych uczvniło z nice 
go, jak się sam wyraził, „degenerata”, 

Zbadany w charakterze świadka po- 
rucznik Fuka zeznał, że nie wolno mu w 
ten sposób się odzywać, lecz z radością 
widzi Sochę przed obliczem sądu, Porucz- 
nik z na'drobniejszymi detalami onow'e= 
dział sadowi o przebiegu służbv Stenisła= 
wa Soch* i twierdzi, %e n' rzre* edv jest 
porucznikiem, t. į od roku 1920 po raz 

jerwszy zdarza mu się mieć w pułku taką 
bestię, 

Prokurator kpt. Terlecki dowiódł, że 
oskarżony swem postępowaniem szerzył 
demoral'zację w pułku i tem tłomaczą 
wszystkie przestępstwa | dokonywane 
przez żołnierzy ze składów amunicyjnych. 
Tylko surowy wyrok może ieszcze nanro- 
wadzić Soche na włeściwe tory, a jeśli: ł 
surowy wymiar kary nie noskutkuje, 
można z całą pewnością twierdzić, że ta- 
ki element, jakim jest podsądny, zasłuży 
na naisurowszy wymiar kary, 

Obrońca oskarżonego, adw. Landat 
domasał się łagodnego wyroku dla swego 
mocodawcy, motywując swe żądanie nie- 
uleczalną chorobą podsądnego. u którego 
choroba zna'duie się prawdopodobnie w 
ostafriem stadium i rzuciła się na móz$. 

Sad po naradzie skazał Stanisława S0+ 
chę ra karę 6 lat cieśliedo wiezienia z no- 
zbawieniem praw stanu 1 przeniesieniew 
go do II-ej klasy żołnierzy, 


Śród czasopism 


„WLADOMOŚCI LITERACKIE“, 

Numer 49 „Wiadomości Literackich" przynos 
artykuł Boya Żeleńskiego „Historja .wórczyni mie 
tów...”, artykuł Jastrzębca-Ńozłowskie.> „Bierdia= 
jew o Dostojewskim”, korespondencja SŁ Napier- 
skiego o Nałkowskiej, recenzję z książek, pla- 
stykę, 1uzykę, przegląd prasy, tydzień bibljogra- 
ficzny. 


„TO-TO* 

Ukazał się numer pierwszy tygodnika ilw 
strowanego  „To-Ta*, redagowanego przez 
Juljana Tuwima, Jest to pismo zupełnie no- 
wego nieznanego u nas typu, przeznaczone dla 
wszystkich, Pouczające, barwne, ciekawe, zawie: 
rające mnóstwo ilustracji. „To-To'" jest prawdziwe 
sensacją wydawniczy Z jednakowem zaciekawie- 
n'm czytać je będą dorośli i młodzież, 


Gab nel iękar$ko-dentystycZnY 


Piotrkowska Ne 50. 
Godz. przyjęć do 10—1 i od 3--6 popoł 


Zabiegi lekKarskKo-dent. 
po cenach Klinicznych. 


81% 


DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINAŃS9- 

WEI NIE MASZ ENERGJI BY JE 

ZWALCZY, BIERZ CODZIENNIE 
SANATOR. 
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„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
5 grudnia 1925 r. 


Karna ekspedycja P.Z.P.N. 


W poszukiwaniu „amatorów“, uprawiajacych sport za pieniądze 


Dogorywający zarząd P, Z. P. N. w 
Krakowie u schyłku sezonu przypomniał 
sobie, że rzeczą jego między innymi, jest 
stanie na straży przestrzegania czystości 
sportu amatorskiego. Zostały więc zarzą- 
dzone trzy eksredycie karne do Lwowa 
Warszawy i Wilna, które mają wykryć 
winowajców uprawia'ących sport „za pie- 
niądze”, Narazie wiadomo nam jedynie o 
ekspedycji lwowskiej, która w tamtejszym 
światku sportowym jest nielada sensacją. 
Tygodnik „Sport” z tei okazji wydał na- 
wet nadzwyczamy dodatek, poświęcony 
specialnie sprawom dochodzeń przepro- 
wadzanych przez delegatów P. Z. P.N.. 
oraz innym sprawom zakulisowym, czoło- 
wych klubów sportowych Lwowa. 


Warszawa wzoruje się 


na Lodz: 


WARSZAWA, 4 grudnia, W związku 
z przejęciem boiska Legji przez D. O. K. 
Warszawa, komunikują nam, że na wiosnę 
roku przyszłego powstanie jeden ogólny 
klub wojskowy, który podobnie, jak i w 
Łodzi zmobilizuje w swem łonie wszyst- 
kich sportowców wojskowych D. O, K. 
kpi; ten ma nosić podobno nazwę „Le- 
chja", 


Polo klub -- fren'ngi zimowe 


WARSZAWA, 4 grudnia, Niedawno 
zorganizowany i ruchliwy Polo-Klub przy- 
stąpił do treningów zimowych, które od- 
bywają się w poniedziałki. Na trening skła 
da się „Indor-Polo'" (polo pod dachem, 
oraz jazda konna. 


Lwowske kluby pod zarzu- 
tem ukryfeso zawodowsfwa 


KRAKÓW, 4 grudnia. Jak się dowiadu- 
jemy, polski związek piłki nożnej wydele- 
spó do Lwowa specjalną komis'ę w. oso- 

ach pp. Orzelskiego i Chocznera celem 
zbadania ile prawdy znajduje się w zarzu- 
tach czynionych Hasmonei o ukryte zawo- 
dowstwo graczy. Komisja powyższa po 
przeprowadzeniu powierzchownego śledz- 
twa znalazła nietylko materjał obciążają- 
ef Hasmoneę, ale także i inne pierwsza- 
klasowe kluby lwowskie, 


Kurs Sztuki Dekoracyjnej 


A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i sumaków w kilku odmianach. 
B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 
wanie na jedwabiu, abażury. 
Tudzież przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 


Meja 1-0 M-je 3, m. 1, od 10--12 1 4-6; 


nauka tkactwa ręcznego 


Kars I obejmuje: kilimy, dywany per 
skie, smyrneńskie, sumaki. 

Kars II: półgobeliny, gobeliny, dy- 
wany polskie. 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. 

Bliższe informacje. Cegielniana 31 — 
I piętro, m. 5 Między 9—1 i 3—6. 


Młode małżeństwo 


poszukuje 


I lub 2 pokoi 


umeblowanych lub nie z używalnością 
kuchni i wygodami. Pożądane w śród 
mieściu, Oferty pod „G. B. 84“. 8879-3 


- b 


ĖS WP o O O OO Z A a a- 


O podcbnej ekspedycji w Warszawie i 
Wilnie jeszcze niema żadnych wiadomo- 
ści, Wypranie warszawskich brudów zo- 
stało poruczone p. Szyeowi z Poznania. 
O ile nam wiadomo, wyznaczenie „egze 
kutora", bez uprzedniego zwrócenia uwa- 
gi zarządowi W, O. Z, P, U. i polecenia te 
mu przeprowadzenia odpowiednich docno- 
dzeń, zrcbiło bardzo złe wrażenie i uspo- | 
sobiło niekcrzystnie wcbec teśo rodzaju 
postępowania naczelnej władzy pilkar- | 
skiej. Przyptszczać należy że tak sa'mo 
podziełało to na Lwów i Wilno. 


Wyniki tych dochodzeń mają być 
przedstawicne na nadzwyczajnem . wal- 


nem zebraniu w Krakowie w dniu 19 i 20 ` 


grudnia b, r. równocześnie na porządku 
dziennym ma być sprawa siedziby związ- 
ku, Na'widoczniej piłkarska dyplomacja 
krakowska chce ieszcze raz udowodnić, 
że przecież Kraków w piłkarstwie pol- 
skiem za'muie pod każdym względem 
przodu'ace stanowisko, W każdym razie 
walne zebranie zapowiada się niezwykle 
sensacy'nie, z powodu ' taktyki  'aką 
zastoru'e ustępwącv zarząd P, Z. P. N. w 
stosunku do okręgów których część bę- 
dzie starać się pozyrkać sobie w celu 
zwalczeria pozostałych które już dawao 
wypowiedziały mu zdecydowaną kampa 
nię. 


P, Ww, 


Paolino bije Breitenstraetera 
BERLIN, 4 grudnia, Sensacyjny i długo | świetnej apuag i 0 w jakiej znajduje się 


oczekiwany mecz bokserski pomiędzy mi- 
strzem Hiszpanji w wadze ciężkiej Paolino 
a mistrzem tej semei wagi Hansem Brei- 
tenstraeterem zakończył się po zaciętej 
walce zwycięstwem hiszpana w 9 rundzie 
przez knock-out. Pomimo prześrane: Brei- 
tenstraetera należy mu iednak przyznać, 
że przez cały czas walki brawurowo się 
bronił a przegraną jego przypisać należy 


obecnie mistrz Hiszpani. Walka była bar- 
dzo zacięta zarówno Bre'tenstraeter jak i 
Paolirc broczyli krwią, Walka prowadzo= 
na w ostrem temrie należała do na'cie- 
GORA jaką kiedykolwiek Berlin oślą- 
al. 
Zdjęcie nasze przedstawia końcowy mo- 


| ment walki 


meee È t u 


Turniej szachowy w Moskwie 


Na pierwszych miejscach: Bogolubow-Lasiier= 
Capabi!anca 


W siedemnastej kolejce rozgrywek Ca- 
pablanca, grając białemi, w bardzo pięknie 
granej partji, wvórał z Zubarewem. Lasker 
któ partję ze Spielmannem otworzył 
REN DR królowej, pobił przeciwnika 
znakomitą grą końcową. 

Pozatem wygrali Reti z Genewskim, 
Rubinstein z Chocimirskim i Gotthilf z 
Samischem, 

Torre, który w grze z Rabinowiczem 
zastosował obronę holenderską, pod ko- 
niec partji znalazł się w sytuacji wielce 
niekorzystnej i tylko dzieki nieudolności 
swego partnera zdołał doprowadzić do 
remis. 

Remisowe wyniki dały nadto partje: 
Griinfeld — Loewenfisch, Bogatyrczuk — 
Werliński, Romanowski — Tartakower i 
Yates — Marshall. 

Roześrano nadto resztę niedokończo- 
n ci ostatnio partji, przyczem Genewski 
povit Yatesa, a partja Yates — Bogatyr- 
czuk skończyła się na remis. Bogolubow 
miał dzień wolny. 

Stan turniej po 17-ej kolejce rozśry- 


Lasker 
11 i pół, Capablanca 10 i pół, Torre 10. 


r PGA 


Potężny dr 


Marshall, Reti i Romanowski po 9 i pół, 
Bogatyrczuk, Griinfeld, Rubinstein i Tar- 
takower po 8 i pół, Genewski i Werliński 
po 8, Rabinowicz 7 i pół, Spielmann 6 i 
pół, Gotthilf i Loewenfisch po 6, Duś-Cho- 
ci rski i Yates po 5 i pół, Saemisch 5, 
Żubarew 4. 


OSIEMNASTA RUNDA, 


MOSKWA, 4 grudnia. (AW), W osiem- 
nastei rundzie Lasker zwyciężył Zubare- 
wa, Casanova — Fenischa, Bogolvbow — 
Gotthielfa, Marchall — Rubinsteina, Rabi- 
nowicz — Chocimirskiego, Loewenfisch — 
Yatesa. 


Partia Tartakower — Gruenfeld za- 
kończyła się wynikiem remisowym, 

Parie: Relti-Bosatyrczuk, Torre-Ge- 
newski, Spielmann-Romanowski, musiały 
zostzć przerwane. 

Stan turnieju po osiemnastej 
przedefewia się nastęnu'ąco: 

Bogolubow — 14 i pół, Lasker 12 i pół 
Casanova 11 i pół. Marchall 10 i pół. Tor- 
re 10 i pół. Retti, Romanowski 9 i pół (1) 
Ornon Tartakower 9, Rubinstein $8 i 
pół, 


rundzie 
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GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI* 
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Dział urzędowy b Z.0.P.N 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny No 55 

1) Odwołuje się wszelkie rozgrywki 
o mistrzostwo klasy B, które miały się od. 
być jeszcze według kalendarzyka wydzia: 
ługieri dyscypliny, ze względu na niski spa« 
dek temperatury. 

2) Z powodu nieuregulowania należno- 
ści skarbnikowi Ł, Z. O, P. N-u i mimo kil. 
kakrotnych nawoływań, zawiesza się w 
czynnościach Ż, S. G, S. Hakoah i Rudzkie 
T. S$. G. 

3) Z powodu niewpłacenia należności 
przez K, S. Hasmonea — na ręce Ż. K, S. 
Kadimaeh, zawiesza się w czynnościah K, 
S. Hasmonea aż do chwili nieuregulowania 
tychże 


Aronika 


KLUB, KTÓRY MIAŁBY W ŁODZI SZE- 
ROKIE POLE DO POPISU, 


W Paryżu powstał klub sportowych 
„piechurów”, który ma na celu instruc- 
wać szeroki ogół pozbawionych własnych 
aut, jak należy zachowywać się na jezdni 
ijak bronić swych irteresów pieszych, — 
Klub powyższy miałby szerokie pole 
popisu w Łodzi. 


ERMINIO SPALLA BEZ PALCA, 


MEDJOLAN. 4 grudnia. Mistrz boksu 
wagi ciężkiej Erminio Spalla poddał się o- 
peracji palca u prawej ręki, co uniemożliwi 
na dłuższy czas obronę jego tytułu mistrza 
Europy, względnie pozbawi wogóle mo 
żności występowania na ringu. 


NOWY REKORD W PODNOSZENIU 
CIĘŻARÓW, 


ZURICH, 4 grudnia. Nowy rekord w 
pocncszeniu ciężarów ustanowił szwaicar 
Aeschmann podnosząc rzutem oburącz 130 
kg i bijąc rekord światowy w wadze śre. 
dniej o 1 kg. 


234 KM, NA GODZINĘ! 


NOWY JORK, 4 grudnia. Znany ames 
rylański rekordzista automcbilowy Coo- 
per ustanowił w Los Angelos nowy czkord 
goczinny na samochodzie, wynosząy 234 
kim. 


ZAWODY KOLARSKIE W AMERYCE 
NOWY JORK, 4 grudnia W przeddzień 


wielkiego wyścigu kołarsk'e c. frwa ące- 
go 6 dni odbyły się biegi przedwstępne. 
I tak; Spencer bi'e Giorgottiego a Walcker 
Couletta w dwuboju. Gronda w wyścigu 
z dwuch starlów bije Linari'ego w 2 m, 54 
s. W biegu na przestrzeni 'ednej mili Bni- 
loni-Girardergo bije parę Winter-Croley, 


BOJKOT ZAWODOWYCH KLUBÓW 

ZAGRANICZNYCH. W NIEMCZECH. 

BERLIN, 4 grudnia. Zarząd niemieckie. 
go związku piłki nożnej uchwelił na ostat. 
niem posiędzeniu, przy roznatrywaniu pro 
pozycji praskiego klubu D, F, C.na rozz- 
granie szeregu zawodów pił! i rcżnej z klu- 
bami niemieckimi, bojkotować w dalszym 
ciggu profesjoralistów zagranicznych i nie. 
udzielać klubem niemieckim zezwoleń na 
rozgrywanie z nimi meczów piłki nożnej. 


IX OLIMPJADA ODBĘDZIE SIĘ 
NAPEWNO W AMSTERDAMIE, 


AMSTERDAM, 4 grudnia. Holende=. 
ski komitet olimpijski zawarł ostatecznie 
umowę z magistratem miasta Amsterdam 
na wybudowanie kosztem miasta stad'onu 
olimpiśskiego dla igrzysk IX olimpjady ji 
zapewnił sobie pomoc matet'alną, oraz po- 
krycie ewentualnych kosztów reprezen 
tacyjnych. W ten sposób olimpiada w Am- 
sterdamie pokonała ostatnie przeszkody. 


amat życiowy w 1O-ciu aktach 


AT 


A“ 


Pieśń rozpaczy, tragedii i miłości macierzyńskiej 


W roli mi MARY CARR wot sównej 


Film ten poświęcony jest wiecznej chwale wielkich otiar mate%, gotowych zawsze dla dzieci 
swoich atoczyć sohie ostatnią kirwi Kropelłię. „e Bohaterką na zego dramatu test matka 
—jedna z miljonów matek żyjących na ziemi--aibow:em serce matki jest zawsze jednakie. 


2 2 | Dziś i dni nostępnych! <2 
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Restrykcie dyskontowe i walutowe 


Po słowach i półśrodkKach czekamy na czyny 


W obliczu paniki, skaczącego kursu 
dolara i nagłego przypływu fali drożyźnia- 
mej — rząd wydał szereg rozporządzeń za- 
radczych, które opanować mają sytuację. 

Czy tak będzie—najbliższe dopiero dni 
pokażą. 

Narazie panuje w sferach gospodar- 
czych pełne niepokoju wyczekiwanie, ten 
nastrój, jaki zanotowaliśmy na łamach 
„Głosu” tydzień temu, w szeregu wywia- 
dów z przedstawicielami przemysłu, finan- 
sów i kupiectwa łódzkiego. 

Na zapytanie zadane wczoraj jednemu 
z dyrektorów banków łódzkich o rezulta- 
tach ostatnich zarządzeń, rozmówca nasz 
odparł: 
©  — Zaprzestanie dyskonta weksli przez 
Bank Polski byłoby nonsensem, który mu- 
siałby być odwołany w ciągu kilku go- 
dzin. Sądzę, że rozporządzenie to, całkiem 
teoretyczne, nie ma zastosowania w tych 
wielkich ośrodkach przemysłowych jak 
Łódź i Zagłębie, Dowodem tego jest fakt, 
iż łódzki oddział Banku Polskiego oficjal- 
nych dyspozycji w tej sprawie nie otrzy- 
mał. 

— A ograniczenia w obrocie dewiza- 
mi ?.,. ? 

— Nie mogą one wpłynąć w ten czy 
inny sposób na bieg życia gospodarczego: 
osłabią je nieco, ale nie spowodują takie- 
go zamętu, jak przed kilku laty, gdy nie 
licząc się zupełnie z potrzebami życia re- 
alnego i głosem opinii publicznej — wpro- 
wadzono szereg absurdów restrykcji. 

Należy mieć nadzieję, że te błędy się 
już nie powtórzą. 

— Wracając do sprawy dyskonta we- 
ksli przypuścić trzeba, że zarządzenia te 
wprowadzone zostały na czas zakończe» 
mia toczących się obecnie w Warszawie 
obrad nad kwestją zasad, na których o- 
przeć należy dyskonto weksli dla przemy- 
słu. 

Nie można bowiem zaprzeczyć, że przy 
dotychczasowych metodach weksle te de- 
waluwją się. 

Rząd chce je zabezpieczyć, mając oba- 
wy, że weksle te idą na inne cele, jak wy- 


płaty dla robotników, że wchodzi tu 
grę moment spekulacyjny, 
Wpływ tych zarządzeń na banki?.,. 
— Minimalny.  Ucierpieć mogą tylko 
banki, które korzystały z wydatnych kre- 
dytów w Banku Polskim: takich wybrań- 
ców fortuny jest dziś w Polsce niewiele, 


w 


W sferach przemysłowych oświadczo- 
no nam: 

Zawieszenie dyskonta weksli wywoła- 
łoby jaknajgorsze następstwa. 

Następstw tych Łódź dotąd nie odczu- 
ła, oddział Banku Polskiego nie stosuje 
żadnych specjalnych utrudnień, 

Zarządzenia dewizowć nie tyczą walut 
i dlatego nie należy określać ich mieniem 
„ujemnych'— nie jest to powtórna edycja 
rozporządzeń z przed paru laty. 

— Czy zawieszenie dyskonta 


weksli 
odbiłoby się na sytuacji kupiectwa? 

--- Poza przemysłem w pierwszym rzę- 
dzie na tej warstwie. Jeżeli przemysłow- 
cy nie będą mieli możności dyskontowa- 
nia weksli, nie będą w stanie brać ich od 
hurtowników 

Hurtownicy nie mogą płacić gotówką, 
bo cały ich rachunek oparty jest na wek- 
slach. 

Sprzedaż musiałaby być natychmiast 
przerwana: życie gospodarcze, ledwie po- 
ruszające się w naszym organiźmie, zosta- 
toby zahamówane, zamarłoby zupełnie. 

Wszystko to zresztą są tylko półśrod- 
ki. Trzeba zaczekać na decydujące słowa 
i — czyny, 

Czynów tych do tej pory nie było. 


Jak rząd mofywwie swe 
zarządzenia 


co do ograniczenia obrotu dewizami 
Z ministerstwa skarbu komunikują 
nam: 

Jak donosiliśmy wczoraj w „Dz. Ust." 
ogłoszone zostało nowe rozporządzenie p. 
ministra skarbu, wprowadzające ograni- 
czenie w obrocie dewizami, oraz w obro- 
cie pieniężnym z żagranicą. 


a E | pae aannz a =" "_- a. 


Obrót pieniężny z zagranicą uregulo- 
wany był dotychczas rozporządzeniem mi- 
nisira skarbu z dnia 27 maia 1925 r. (Dz. 
U. N, 10 poz. 486). Rozporządzenie to 
miało na celu zapewnienie kontroli rządo+ 
wej nad obrotem zagranicznym, oraz za- 
bezpieczenie przed spekulacią na tle ma- 
łych różnic wahan'a złotego. Postanowie- 
nie to okazało się niewystarcza”ącem z 
chwilą, kiedy silniejsze zawahanie się kur- 
su złotego podsyciło spekulacie szulkającą 
zysków w grze na zwyżkę walut obcych. 


W tej sytuacji rząd uznał za konieczne , 


zaostrzyć obowiązujące w obrocie dewi- 
zowym normy, których liberalizm nie 3d- 
powiadał już nowo wytworzonej sytuacji, 
Rezrerządzenie p. ministra skarbu wyda- 
fe w porczumieniu zp: ministrem Spra- 
wiedliwości wprowadza szereg zmian w 
dotychczasowych prżepisach. 


Pozostawiając wolny obrót wewnętrz- 
ny w walutach zagranicznych w bankno- 
tach ogranicza cbrót dewiz zaśranicznych 
jedynie do barków dla przedsiebiorstw 
przemysłowych i handlowych przy przeka- 
zywaniu walut dewizowych. Dotychczaso- 
we udogodnienia, polegające na zastąpie- 
niu wymagania dokumentów odpowiednią 
deklaracją, zostały skasowane, odtąd 
przedsiębiorstwa te będą zobowiązane 
przy przekazywaniu wypłat zagranicę t 


zasadniać wypłatę dokumentami (jak fak- - 


tury i kwity celne), Wysyłanie pieniędzy 
zagranicę, oraz do Gdańska przez pocztę 
zostało uzależnione od zezwolenia władzy 
skarbowej. Pozatem unormowane zostały 
przepisy co do świadczeń przywozu walut 
do kraju, celem ich następnego wywozu 
dla uniknięcia stwierdzonych na tem polu 
częstych nadużyć. 


Zarządzenia te mają na celu utrudnie- 
nie spekulacji zarówno w przekazywaniu 
waluty zagranicznej, jak i waluty _pol- 
skiej zagranicę i powinny się przyczynić 
(równorzędnie z szeregiem środków, 
przedsiębranych przez rząd w innych dzie- 
dzinach) do szybkiego opanowania syta 
cji walutowej. 


Konsolidacja przemysłowo kupieGKiE! 


końzi 


„Rada organizacji gospodarczych“ została wczoraj utworzona 
na zebraniu w więlkim związliu przemysłu włókienniczego. 


Przesilenie gospodarcze, powodujące 
stopniowe  zamieranie przedsiebiorstw 
przemysłowych, ujawniło konieczność 


skonsolidowania organizacji gospodar- 
czych, które w ten tylko sposób będą 
mogły zrealizować cały szereg postulatów 
i przetrwać ciężki okres, 

Koncepcja ta, ów wspólny front, na 
którego konieczność utworzenia wskazy- 
waliśmy już dawno, nie znajdowała z 
pewnych przyczyn należytego zrozumie- 
nia i oddówięku u sfer przemysłowo-ku- 
pieckich, 

A przecież te organizacje właśnie są 
ze sobą ściśle związane licznymi węzła- 
mi — bez przemysłu handel istnieć nie 
może, a przemysł nie miałby po co produ- 
kować, gdyby nie było w Łodzi potężnie 
rozwiniętego kupiectwa, 

opiero wspólna niedola — kryzys 
ramer -ea organizacje kupiec- 
e i przemysłowe do stworzenia wspól- 
nego frontu w obronie ‘postulatów gospo- 
darczych. 


Wczoraj w godzinach przedwieczor- | 


nych odbyło się w lokalu związku prze- 
mysłu włókienniczego w państwie pol- 
skiem zebranie, w którem wzięli udział 
przedstawiciele 16-tu organizacji przemy- 
słowych i kupieckich okregu łódzkiego. 

Obradom przewodniczył mecenas Ja- 
strzębski, 

Po dłuższej dyskusji zebrani nznali za 


wskazane utworzenie „Rady organizacji 
gospodarczych m, Łodzi“ — reprezentacji 
| związków i stowarzyszeń kupieckich oraz 
| przemysiowych, 
Rada będzie instytucją koordynująca 
postulaty sfer przemysłowo-handlowych 
w dziedzinie zagadnień gospodarczych. 


| 


Zebrani uchwalili wyłonić komitet or- 
śanizacyjny dla opracowania regulaminu 
i statutu działalności „Rady gospodar- 


| czej, 


W skład komitetu tego weszli pp.: 
Bartczak, Drozdowski, Hajman, Jastrzęb- 
ski, Pawłowski, Ratke i Wojciechowski. 


Złoty poprawił się znacznie 


Dzień wczorajszy przeszedł pod zna- | w oddawaniu przy silnej tendencji zniżko- 


kiem dalszej zniżki kursu dolara na giel- 


dzie urzędowej, oraz ra rynku prywatnym. | 


| W godzinach porannych w 7 odzi kors wy- 
| nosił 8.20, Około godziny  1-ej nastąpiła 
` niewielką zwyżka. do poziomu 9, która je- 


wej. 

Trznzakcji zawarto wczoraj bardzo wie- 
le przy ogromnej nodaży materjału dola- 
roweńc, przewyższającej kilkakrotnie po- 


| pył. Szczególnie w momentach raptownej 


| dnak wkrótce uległa załamanin, Około | 
godziny 3-ej kurs dolara wynosił 8.40 w 


płaceniu, 8,60 w oddawaniu, później nato= 
| miast nastąpiła dalsza i to dość śwałtowna 
'baissa dolara. Przyczyniły się da tego nic- 
wątpliwie wiadomości z giełdy gdańskiej i 
berlińskiej, które były bardzo pomyślne 
dla złotego, Naskutek tych wiadomości na~ 


stapiła pontwna zniżka kursu, który około | 


godziny 7-cj wynosił 3.95 w płaceniu, 8.20 


zniżłi kursu dclara dało się zauważyć 
mzsowe wyzbywanie się dolarów ze stro- 
ny drobnych posiadaczy. 

Również Bank Polski zakupił w dniu 
wczorzjszym znaczne ilości dolarów  pła- 
cąć początkowo 8,30, następnie 8.10, a 
wreszcie 7.90, 

Wobee wyraźnej tendencji zwyżkowej 
čle slotega na giełdach zagranicznych, na- 
ały się sgodziewać w nałbliżezej przyszło- 
ści dalszej zniżki dolara 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
5 grudnia 1925 r. 


Rynek pieniężny 


Narstówska mietda arzędowa. 


`. WARSZAWA, 4go grudnia (Pat). 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania 
następujące: f 
Dolary 8.10 
Franki franc. —— 


Na 
były 


C7EKL 

Belgja —.— 
Holandja —— 
Londyn 38,76 

N. York 8.07 
Paryż — — 
Szwajcarja —— 
Wiedeń zi) ty — 
Włochy —— 


Sztokholm —,—= 
Kopenhaga —, — 
Praga 
Pożyczka dolarowa 62.— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85, — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 i 
8 proc. pożyczka złota 76.— 
4 pa proc. listy zastawne złem 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe —, — 
5 pr. obl. m. Warszav rzedwojem' 
ne 17.35 RN i 
41 pół 
złotowe —.— 


= e 
- 


skie 


proc. oblig. m. Warszawy 


Gielda akcjowa 


Maniszewski 

Bank dyskontowy 5 
Bank zarobkowy 4 
Bank zachodni 1.20 

« Siłą i światło 0/23" 
Częstocice 0.90—1.00 
Cukier 1,70—1,60 
Węgiel 1,35—1,36—1,35 
Lilpop 0.46—0.51—9.50 
Norblin 0.77—0.76 
Parowozy 0.24 ~“ 
Rudzki 0,76—0.81—0.80 
Żyrardów 7.10—6.50—6.65 
Haberbusch 5/75—5.70 
Kijewski 0.15—0,14 
Chodorów 5—5.23—5,20 
Żegluga 0.10. 
Łazy 0,10—0.09 
"Nobel 1.33—1.35 

. Modrzejów 2.50—2,65—2.45, 
Ostrowieckie 4.15—4,25 
Pocisk 1,10 
Starachowice 1.05—1.00 
Jabłkowscy 0,12—0.13 


irzedewa giełda gdańska, 


GDANSK, 4go grudnia (Pat). Na dzł 
sejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowani 
«trldenach gdańskich: ; 


100 marek: Rzeszy 125,845—124 155 
100 złotych polskich 6382—169.03 
Czek na Londyn 25.19 


lelegraticzna wypłata na: 
Berlin 123.690 — 124.005 
Warszawę 6/.42—67,58 


Notowania złotego: 


W dniu 4-ym grudnia 1925 r, 


Za 100 złotych: 

Londyn za 1 tunt szt —— 

Zurych 

Berin 59.70 — 60,50 

Wypłaty na: 

Warszawę 53.56—55.64 

Katowice E5 8—26.14 

Pozńań 54.86—55 14 

Gdańsk 68.92 — 09.08 

Praga 455, 

Wiedeń czeki 88,45——83,95 
„+ banknoty — 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 4-go grudnia. (Pat) Zamknię< 


cie giełdy. 

Nowy= jork 4.54 — 
Holandja 12.06 50 
Francja 125.50 
Beigja 107.00) 
Włochy 120,25 
Niemcy 20 56 
Szwajcarja 25,15 
Hiszpania 55.7 
Forlucalja z 50 
Dania 19.37 
Szwecja 15 14 
Norwegja 2580 
fHeisingtors 192.25 
Praga 165.56 
Wiedeń 


Notowania nielfowe w Paryża. - 


PARYZ, 4 go grudnia (Pat) Zamknięcie 


giełdy. 
Londyn 126.82 
N, jork 2821 
Beldja 118 ł0 
Hiszpania 574.50 
Szwajcafja 505 — 
Włochy 104,55 
Holandja 1052. — 
P.aga —— 
Rumunja —— 
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„ZŁODZIEJ W RAJU “=x 
waa Ronald KOLMAN i Alleen GRINGLE Ype 


wz Dziś i dat następnych. 4 w gy NAD PROGRAM: ; == "Tp - a PROGRAM: 
rcywesoła komedja w 2-ch aktach. W roli głównej 
P z2 S ROAA S Ba P p TĄ ds uż AAN nie kde nieporównany komik A. ST. JOHN. s w $ 


od WTORKU, dnia 1-go GRUDNIA r. b. 


Sprzedaż bezkonkurencyjna w -ch seriach 


I> serja na suknie za 3 metry ZŁ. 2850 
serja na bluzki i Kasaki za 3 metry Zł. 19.50 
ə- serja na podszewki za 3 metry Zł. 9.50 


MN 8. ul. Piotrkowska 8. 


A SWECZKICKOINKOWE | or Lutnia 


Choroby skórne i 
KOLOROWE UE wośdryćźde 


R A R B I D | e BENZYNĘ lekką, samochodową, 


żądanej granulacji, dostarcza wagonowo 5 w skrzyniach po 25 i 50 kg. | > iow: anse. 
i detalicznie (na bębny) OLEJ BROWY, A MURÓW Bir eta przyjm. od 10-13 
LL) . : « SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH = 
i „EL IBOR Sp. Ake. Handl. Przem. „si - K ARPATY s) EAL A ż „i dów: „AUO, Kasi NE 7, 


Telefon 28-07. 


K „ELIBOR » Sp. Ake Handl. Przem. Zielona nr. 20. Teleton 14-70. 
p > Henen iea Ł. J. BORKOWSKI 


9% 
Skład: ul. Kilińskiego 70, fel. 172 I 173 POUMM Logn SZOÓFERA AL 


Sklep: ul. Piotrkowska 78, tel. 84. ul, Kilińskiego 70, tel. 1721178. na satnochód-fiaksówkę poszukuję.|o 3 piecach, z całkowitem utzą- 


Zgłaszać się: Piotrkowska Nr, 90,|dzeniem, maszynami, czynna — do 
8080—2 | Poznański, między godz. 2—4 pp.|sprzedania. Oferty sub „Piekarnia“ 


i 8—9 wiecz. 9000—1 ' do admin. Ferd A 9052—1 
RAROLA TISERTA GUOBOGOUIOGBG0000E | | 1 EN, MERCEDES, 


Efl nowe 

MA 4 ażywane 
Taśmy i wszelkie przy- 
bory do maszyn, Waska == 
pisans na maszynach, 


Spółka Akcyjna w Łodzi | 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż dnia 30 grudnia 


EB o egar d po poły Copanen pu oo| 7, NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


przy ul. Piotrkowskiej 135.w Łodzi odbędzie się 


Pyra [ 2) 


"z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zatwierdzenie przeszacowania majątku Spółki, 
bilansu otwarcia w złotych oraz w związku z tem 
ustalenie kapitału zakładowego i innych ycd 
tałów wiasnych w złotych, ustalenie ilości akcji | 
i ich nominalnej wartości w złotych oraz uchwa- 
lenie odpowiednich zmian w związku z powyż- 
szym w statucie Spółki. | 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi- 
lansu za 1924 r. 

8. Podział zysków. 

4. Wybór członków Zarządu i zastępców ($ 34) 

5 

6 


Warsztat reperacyjny 
Edo wazynke systemów. Ceny rajniższę, 


“Adolf Goldberg, 2207343. 


Dostarcza na żądanie astyciuniasć: po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


© | Łódzki Oddzieł Polskiei Agencji Telegraficznej 


ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24, 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. | | P A. T. dostarcza 
również notowania wszystkich giełd. światowych 
= pieniężnych i JOWSŁOWYCE = 


EESE Tee 


Wydział Ogłoszeń P.A. , A.T. 


załatwia zlecenia oyłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzę: towych w Polsce 


oraz dia całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji, 
UWAGA: Stosownie do $ 20 Statutu właściciele akcji, DOBA SABA 
pragnący korzystać z prawa głosu na Zgro» 


ROTO A OT TI TO "WOKOL H EOE N A ZRK TO EE IRENY SAY "WYL E 
madzeniu Walnem, winni najmniej 7 dni przed 
takowem złożyć swe akcje Zarządowi. 9008-1 ' 
(głoszenia drobne liczą Się pa 10 Ogłoszenia dla posrukuijgyei pracy, 
droszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
liczy się podwójne. Najmniejsze kosztują ł gros Fros otiarujących 
1 zł. roszy 


ogłoszenie 50 groszy. 


oraz 5 członków Komisji Rewizyjnej ($ 41). 
. Zatwierdzenie budżetu na 1925 r. 
.. Wnioski pp. Akcjonariuszów. 


ań UUD 


LABOR. CHEM, -FARMA Ca 


AP.KOWALSKI (, 


w WARSZAWIE 


Największe bóle głowy usuwa 
vanen AMOŁŻ ajpq SZSĄNLM(EN 


ma! 


NAUKA i WYCHOWANIE LOKALE, M IESZK ANIA. | DONIESIE NIA ROZMAITE GIEŁDA PRACY 
UDZIELAM DWA POKOJE PABJANICE OGŁOSZENIE, 
niemieckiego gruntownie, La I złoty. Oferty | z kuchnią. z wynodami poszukuje od zaraz wprost | Strojenie. reperacja pianin i fortepianów. Pabiant. | Pierwszorzedny krawiec meski przyjmuje różme 
pod „Niemka“ do adm. „Głosu* 9085-2-0 | nd gospodarza. Nie wyżej. jek va II-gierm piętrze. | ce. Legionów. 9. 9009-2-d | obstałunki z własnym towarem po cenach nainiż- 
, 7, , K , Oferty do „Głosu* sub „S, M.“ 9035-3-1 | ———— ~ | szych. G. Rewizorski, Piotrkowska Nr. 18. — 
SPRZ AZ : KUPAO MDEA ZA Id ŁA WK PRZYBŁĄKAŁ SIĘ Proszę się przekonać, 9033-2 
r : A. A. KUPUJĘ POKÓJ otes czaruy. o białej RA i bitej lewe POTRZEBNA 
ywany, łutra, garderobę.. oraz maszyny. do Szy- i iisa nóżce przedniej; naszyjn wysadzany guzi- 
cia. Płacę pajlan. Łaźnik 6-20 Sierpnia, (€ (Bens WmèWowany da wydajecie. Karola: 8,mi/12: 4-1 czkami. Do odebrania ul. Przędzalniana Nr. 112. | bufetowa fachowa do składu wedlin, Wólczańska 
dykta) 28, m. 13 parter, 9061-5-k 9074-1-m 9071-1-d | 229, A. Korpecki, Uprasza się o "rzyniesienie 
ZA RL O OZ Jej di * świadectwa. 9079-2 
DWA KONIE (rysaki) POKÓJ ZNALEZIONO sj 
z dubejtowa uprzeżą. powóz. oraz płaszcz. dla | w Śródmieściu odnajmę solidnemu panu. Zgłosze- | kwit 1 pieniadze. Odebrać można w saa 1 PRZYJ JĘ 
stangreia do sprzedania. Bliższa wiadom. u io. | "ła Dod „Młoda wdowa” do adm. „Głosu”. „Głosu Polskiego”. 9042-3-d | bieliznę da prania i reperacji po cenach miskich. 
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